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-ROZDZIALL 
O żacności sntey[ca na ktorym jef ufun 
dowane Stoteczye Miafio Wilno 


Ef [ Ubo Giedymin Xiąże Litew: 
„w fki Roku 1322. założył Mia(to 
„7988 Wilno; mieyfce jednak onego 
òd lat si. wprzod ofobliwfzą już miało 


, eftymacya y pofzánowanie, y niebyło, 


bez Miefzkaücow na tey cżęści, gdzie 
teraz jeft Zamek z tey przyczyny, 
Swiotoroh Syn Utenefa, ktory mśjąc 


lat 96. życia fwego był obranyna Xięs — 
two Litewfkie w Kiernowie ( na ten - 


Czas w Miescie Stołocznym) wálnym - 


.Seymem Roku 1268. gdy fig pod Wile 
bem zabawiśłłowami trafił na te mieye | — 
Tee, ktore fzeroko aay za Bilkupika 


“Jego ma przerzeczonym mieyfcu | 


2 ., ROZDZIAL I. 
Palacem, ku Krolewikiemu Mlgnowi, 
między rzekami Wilenką y Wilg, u- 
wsżając. przeftronną rowninę wynic= 
flemi konczącą fig górami, wielca fo- 
bie tego mieyfea upodobźł położenie, 
ile gdy bez ludzkiego ftarania y pracy | 
fama natura to mieyfce, rozliczuemi 
na.ow czas polrywízy ziołami, między 
porządnie rozłożonymi drzewami, ni» 
by rofkofzny prezentowała Wirydarz: 
Ten Swintoroh; widząc fie być wfta- | 
rości Roku 1270. zebráwizy Senat, 
Syna (wego -Giermonda, 60. już lat 
mającego, po fobie uczynił Sukcefle- 
rem, ktoremu między infzemi punkta. 
mi, ten oraz do wypełnienia zalecił 
aby po śmierci Swintoroha Ciálo 


(ktore fobie upodobał ) według obrząd- | 
kow Pogańfkich było fpalone, y popioł | 
tamże uczciwie pochowany, y wcza- 
fy potomne aby umarłych Xigzat Li. 
tewikich nie gdzie indziey, tylko na | 
tey rowninie było grzebienie. Syn jego | 
Giermondus  zoftawfízy Xiazeciem 


Litewfkim, aby zadość Oyca fwego 
. mczynił rozkazom, pómienioną row- 


ROZDZIAŁ I. 4 
minę ( wyciowlzy drzewa fzeroko u- 
przątnąć kazał, fam zaś przy liczneg 
Pánow śfiyftencyi z Pogańfkiemi Ces 
rominińmi na cześć fwych Bogow, 
y na pogrzebienie, umarłych Xiążąt 
dedikował. Mieyfce ktoremu fig zda- 
ło naywefelfze, gdzie teraz. Kościoł 
Katedralny ftoj do adorácyi, Boga fwe: 
- go zowiącego fig Perkunas; na znaczył, 
ktore nazwifko w Litewfkim rozumie 
niu toż famo znaczy co y piorun. Aby 
zaś tam uftawiczne, Litewfkich Bałe 
woch walcow byw ało uczenizczanie y 
wielejPogańfkich Kaplanow naznaczyt 
y oad nimi nayftarfzego poftanewil, na- 
zwawizy go po Liteeíkn. Krime Kri» 
weyto, ktorym naznaczywizy bogata 
intraty; oftawicznie tam rezydującym, | 
pogańfkie obrządki na chwała Fioru+ — 
na odprawować kazał, Powinność o- | 
nych te była; aby na tym mieylcu, gdzie . 
teraz w Katedralnym Kościele fioi 
wielki Ołtarz, ogień nieprzeflajacy nx 
kfztalt huty, ku chwale pe ely at 
drwami debowemi lub fofnowymikone 
ferwowali. A jesliby z nieoftronosci - 
tych Kaplanow (ktorzy na przemia: 


4 ROZDZIAŁ I. 


ny piłaowali ) miał ten ogień ugźfnąć, 
tedy. ci ogniem mieli byéfpaleni. Miey» 
fce to nowy Żiąże; Giermondus ma- 
zwał Swintoroha, ód Imienia Oyca 
fwego, ktore fowa w Polikim jezy- 


ku znaczy Święty Ołtarz, te nazwi- | 


fko mieyfca, y przy nim pogdńlkie o* 
brządki trwały w Wiloie aż do Roku 
1387. jako fig powie daley. Tak tedy 
to mieyfce gdzie terez Zamek Wilen: 
fki, jefzcze przed założeniem Wilna lat 
sr: było budowáne, pomiefzkajace lu- 
dzie obfite. Tegoż Roka 1270. Xia?e 
Swintoroh, nte tak chorobą jako ftaro- 
ścią zwatlony, umarł w Nowogrodku, 
ktorego ciało ubrane w Rycerfkie 


zbroje, z Woyfkiem Litewfkim, przy — 


liczney Pźnow afíyftencyl na mieg: | 


fce przeznaczone Swintoroha, z wielką 
pompą nowy Xiąże Giermonduś pro- 
wadził, tám przyprowadziw(zy na wy* 
niofym Katafaiku (aby było widziane) 
położono, niedsleko od niego, w ofo» 


bliwfzym polorze wyftawione były o: 


ręże: fzabla, tarcza, łuk, ftrzały, y inne 


ktoremi od młodości wojował, niżey - 


ma: 


ROZDZIAŁ I. 5 
naprecieoladzonefokoly,przyniey dwa 
fmycze chśrtow, z drugiey ftrony nag- 
« życzliwizy flugá z bogatym figdzeniem 
diieluego trzymając jezdca, ktorego 
w Wojennych używał Bataliach, w net 
to wfzyftko fachemi otoczono drew- 
kami, pod ktore ze wizyftkich - ftron 
podrzucony ogień poZeral to wizyitko 
z owym fluga, Woyfko zaś ktore u- 
fzykowane ftało z całym pofpolltwem, 
płaczliwych lamentow okropny wrzśfk 
uczyniwizy, {we ku ziemi. fpuścili ð- 
ręża: á wtym Senśtorowie y Xiążę- 
tá zbliżywfzy fie ku ogniowi, od cięte 
Niedzwiedziom, Lampardom y Rifiom, 
pazury, rzucali w ogień. Racya tego 
była ta:bo Litwś lubo wierzyła że ma 
bydź ludzi umarłych Zmartwychwfta- 


nie, y Sad oftateczny, ale to Pogań: - E 


fkim- | wykladali trybem; udając 
że Bog ich ma fkalitey y wylo- 
, kiey gorze, przepaściftemi otoczoney 
| rozwalinami, miał powfzechne odpra- 
wować [ądy, do ktorych na rozprawą 
wizyfcy umarli powftawfzy, ftawić 
fiętam mieli, zaczym aby tymłatwiey, 
> E v 
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na ták przykrą gore wedrzeć (ie mo. 


` gli, mocaych na to dla nich pazurow, 


Przyjaciela ich zdobywać zwykli, one 
pe ogień jakoby do nich przefyłając, 

temi zabobonamifpaliwfzy Swińto» 
rohs Xigégcia ciało, popioł jego w 


` przyftoynym złożony naczyniu pogsü- 


w 


fcy Kapláni, niedaleko od palącególię | 


na chwałę (wego Perkuny ogaiź, zla» 
mentem złożyli. 


ROZDZIAŁ IT. 


O založeniu Stołecznego  Miofła 
Wilna. 


| Z gia Kiąże Litewfki, trzymająe 


nawodzy pokonanych Gd ficbie 
Prufakow, odebrawlzy Kijow, ca- 
ley Rufi zbiwfzy Woyfka, po odpra- 


wionych z tego w Kiernowie tryuig- | 
fach, Roku 1321. gdy jakby w poko- | 


ju miał czás wolny, założył w Trokach 


nieprzyftępne. dla otaczających jezior ^ 


dwie murowane Fortece, y tam z Kier- 


nowa przeniofł Stolicę. W krotkim — 
czafie, chcąc fig urekreowaé po pra: | 
s cach |. 


ROZDZIAŁ II. ? 
cach wojeanych udał fie o 4. milę od 
Trok ná łowy, na to mieyłce gdzie 
teraz ftoi Wilno, Gdy rozeflani ofo- 
cznicy npatrzyli, frogiego Tura na wy- 
niofley gorze Zamkowey ( gdzie jefzcze 


teraz rozwalonych ‘marow fto 
y y J 


"Innaty £ donieśli ' to Giedyminowi, * 


ktory udawizy fie za dziką beftya, 
fam‘ (wą ręką ong zabił. Zmordowany 
temi łowami, zizedifzy z gory ną bli- 
fka rowninę ku temu mieyfcu, gdzie 
Kościoł Katedralny, że już noc zacho: 
dziła, niedaleko od pogańikiey huty 
Perkuna na nocny położył fie fpoczy» 
nek. Widzi we śnie na teyże gorze, 


gdzie oną pokenśł beftyą, niezwyozay- — || 
ney wielkuści ftojącego Wilka, Zelas ~ 
 Znemi uzbrojonego blachami, w ktos 


rym fto drugich zawierało fię Wilkow, 
a Írogim (wym wyciem nie tylko całą 
rowninę, ale daleko rozległe napeluiały 


| lafy.  Ockuowfźy fig z tego widzenia, 
|." €o$ fobie ofobliwízego w tym wrożyć 
zacźoł, y wizyftkich blifko miefzkają: 


cych pogańikich Kaplanow zwołać ka- 
zai. Stanęli wfzyfcy, a przynich y Li- 
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zdeyko naywyżfzy ich Bifkup, ktory | 


po Litewfka zwał fig: Krywe Krywey- 
to. Ten w dziecioftwie znśleziony w 
gniezdzie, czyli też ( według innych) 
w kolebce wifzącey na drzewie, y wy: 


chowany na pogźńfkich około Perkus. | 


wy ceremoniach, na ow czas za doświad. 
czonego od wfzyftkich był miany 
Wrożka, Tema gdy przy prezencyi 
innych Giedymin {woy fen wępowie- 
dział, kazáwízy mu wykładać coby 
miał znaczyć, odpowiedział Lizdey- 
ko: i2 ten Wilk żelazem uzbrojony; 
zinaymi w fobie Wilkami znaczył 
niedob;tą Fortece, y przy niey ob: 
fzerne Miafto, ktore ma założyć na 
tym mieyfcu, iż dzielaość, bogactwa, 
"w nim miefzkających, poważne Oby 
"wátelow rządy, dadzą fie yw poftron 
nych fiyfzeć nacyach, Przyjął z ocho: 
tą tea wykład, jakby od Boga fwe- 
go podana tegńobietnicę, y Roku 1322. 
fam z pogzńlkiemi Ceremoniami, 
inieyfce na wyftawienie Fortecy na- 
znacył, to jelt wierzch teyże lamey 
gory, na ktorey fam zabił Tura, pod 


nim | 


| 
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"pim plác Swintoroha nazwany,zaczo We. 


[zy od moftu, jak teraz przedBrama 
Zamkową od OO, Rochitow krążący, 
między rzekami Wilią y Wilenką áz 
do rzek famych, wałem,  oftro- 
kofami, kofzsmi fzancowymi otoczyć 
kazał, dalfze zas ku teraznieyfzemu 
rynkowi mieyfca, na mieyfkie ulice y 
dome zoftawił. Wnet za rofkazem 
Giedymina, (zerokó wycięto drzewa, 
naznaczona, wyfts wiono Fortecę, yw 
koło ufertifikowano, W krotce y Mia- 
fto w Pańfkie Palace, kofztawne Bo- 
nice, publiczne y prywatne domy, tak 
fię rozciągneło porządnie y fzeroko,iż 
na [wym początku przepowiedziaae 
od Lizdeyki utwierdzało proroctwo. 
Wfząkże na ten czas murowanego w 
Miefcie nic nie było, oprocz Zamkow, 


| wfzyftko z drzewa ( wedlug zwyczaju 


tamtych czaízow ) kiztaltne wyftawia. 


| mo rezydencye. Mialto całe od zało- 


ženia {wego przez lat około 175. obmu 
rowane niebyło, bond ow czasu Li- 
twy był zwyczay, nie za murem kryć 
fie od nepasin, ale w otwartym 

; | P> 


 Fridbargiem kulą poftrzelony, ciało 
jego od całego Woyfka było prowadzo- 


10 “ROZDZIALE Ill. 
polu fpoyrzeć mu w oczy: nie mury |. 
broniły Oby watelow,ałe odwaga y fila, 
wprzod nieprzyjácielowi częftokroć ná | 
okropay ftawali widok, nim on prze- 
zorne na ich otworzył oczy, jako to. - 
obaczyfz w Rozdziale 4. Tą tedy dziel» b: 
nością náten 'czas Miśfta Wilen tit 
będąc obronne, 4ż potym koło Roku | 
1497. wyfokim fig otoczyło murem, za | 
dziewiątego Bifkupa Wileńfkiego AL | 
bertá Tabora, który do obmurowania | 
Miafta Obywatelow namowil, y podał | 
inwencyą, jako otym namienia X. Na- | 
ramowfki n Facie rerum Sarmaticarum | 
lib: 2. fol: 253. | 
ROZDZIAŁ If. | 
Onaypierwfzym w prowadzeniu Fran: | 
cfzkanow do Wilna. | 


o śmierci Giedymina, ktory umarł | 
w Roku 1329. pod Prufką Fortecą 


| 
j 
| 
| 


ne do Wilna, które pogańlkiemi (pó. 
liwízy Ceremoniami, ná placu Zane | 
kowym na ow czas Swintoroha zowią* | 
Cs : cyl 
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cym fie; popiołzachowano. Ten Gie- 


dytminjelzcze za zycia [wego oftatniey 


woli fwojey uczynił dyfpozycya, dżie- 


- łąc Xieltwo Litewfkie na fisdm Sy- 


I 
$i cd 
» 
ud 


now twoich, Montwida, Narymunda, 
Olgierda, Kieyfztura, Koryata, Lubsr- 
ta y Jawnuta. Corki zaś fwe wprzod 


- już wypofażył, jako to: Aldonę wydaw- 


izy w Małżeńftwo Krolowi Kázimie- 
rzowi Wielkiemu miafto Polagu z nią 


$4. tyfiącewięzniow Polakow do Kra- 


kowá na wolność odeflal. Ta w Kra- 
kowie ochrzezona Roku 1325. była na 
zwana Anus. Oftatniemu Sgnowi]sw- 
nutowinaznączone było Wilao, y przy 
nim wízyftkie rządy Xięftwa Litew- 
fkiego, ale niedługo przy nim były, bo 
Olgierd za pomocą Kieyfztura, y ze- 
zwoleniem drugich Braci, Wielkim zo- 
ftat Xiążęciem. Na ow czas w wiel. 


|- kiey był eftymie w Litwie, dla zacno- 
|. ści Xiążęcey Fámili, y dzieł Szlache- 


tnych, Gafztołd Wojewoda Wileńlki 


| y Podolfki, ktoremu tak Giedymin ja- 
| ko y Olgierd, gdy z Woyfkiem za Nie. 
| przyjacielfkie fzli granice, rządy całe- . 


A 1.28 e 


2 ROZDZIAŁ It), 
go Xięfiwa Litewikiego zoftawić zwy- 


kli Ten Gafztałd, częftokroć fieprze- | 
jszdzał do Polikiey, gdzieząwaiowizy 

olobliwizą konfidencya, z zacuey Fa- | 
miiij Koronnym Panem Buczsckim, | 


u ktorego ná Dworze dla duchowney 
wygody Pańfkiey, z Krakowa poflé. 
ny przebywał Francifzkan. Ten 


- widząc, Gafztołda być  Pogani- 


nem, a zważywizy w nim ofobliwfz: 
do cnot Chrześciańfkich fkłoaność, y 
że fig częltokroć odprawającema w 
Kaplicy Mfzą Swiętą Kaplanowi, z 


Kapłanfkie obrządki wielce fobie po- 
ważał, a że w dyfkurfach był Pau mi- 


ły, ykszdemu przyfiępny: łatwo ow | 


Franciszka, na Pańlki sobie u niego 


„zafużywizy refpekt, w olobliwfzą z 


nim wfzed! koafidencya, ktorego przy 
ftoynym Zakonnego*Zycia obyczajem, 
y o rzecząch zbawiennych funda- 
mentalnym dyfkurfem, tak  ujoł; 
że mu z ochotą wielką ochrzścić 
fie prźyobieczł. Ten Francif£kán, mu- 
fial być ow X. Staniflàw Zbigniew 

Y : : o 


wielką przypatrywał fkromno$cia, y | | 


ROZDZIAŁ HIT. 13 
Polak, okterym będzie daley, ktory 
także wylokiego będąc urodzenia, 


| mogł sobie ;odufale tak z Buczackim, 
| jako też y z Galztołdem konwerlować, 
| jakoż o wzajemney między Galztołe 
| dem, y tym Xigdzem Staniffawem na 


mienia przyjazni; Prufzez w Fortecy 
Duchowney, na karcie 117. lubo w tym 
fig myli Ze ich tytułuje profeílo- 


rami Akademij Krakowfkiey; bo w ten 
_ czas oney jefzczenie byłu. Dopomagał | 


temu Francifzkanowi, dozbáwienne- 
gonawrocenia Gáfztolda, {wa perfwa- 
zyą pobożny Pan Buczacki, y tak Gáfz- 
told zá powodem 6wych, a ofobliw- 
szym oświeceniem DUCHA Świętego, 
z wielką cśłey Korony radością; 


| echrzezony jeft w Krakowie Roku 1332. 


y dano mu imie Pior Ten Gafztołd 
pragnący rozkrzewienia wiary CHRY- 
STUSOWEY, użaliwfzy fig nad (wą 
Oyczyzng, że tak długo w Pogańftwie 
pod szátaáfkim  zoftawała jarzmem, 


wprowadził tegoż Roku do Stołeczne: _ 


. go Miafta Wilna 14. Francifzkanow;u- 


Yodzeniem Polakow z Podola y Rufi, 
R <ktoe 
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ktorzy między innymi tam będąc na 
Miffyach ( gdzie Litwa uftawieznie 


przebywała ) Litewfkiego, co kolwiek -| 


przyuczyli fig języka. Tym pobudo« 


p — 


wawszy drewnianą na prętce rezy- | 


dency4, na tym mieyscu, gdzie te- 


ráz Pałac Bifkupi, tam owych osa«. 


dzil. Wszyfłkie te mieysca, (jak teraz 
jeft fad, y za nim OO. Bonifratele,) 
fzeroko w jeden plac oparkaniwszy, 
mają c żądze, ^ obszeraym Klá» 


sztotem, y roznemi dla wygody 


Officynami, przy wydzielonym na lad 
mieyscu zabudować. Ulicy ktora jeft 
między sadem Bifkupim, y: Kościo: 
łem Bonifratelow, na ow czas nie było, 


Zeżwolił na: to osadzenie Franciszka | 
now w Wilnie Xiąże Olgierd, .bo'sos - 
bie Gźśztołda dla zacności urodzenia | 
wielce poważśł,y-że w naywiększych | 
trudnościach, fkuteczney zawsze Jego | 
używśł porady, żadney mu rzeczy ods 
(mawiać nieSmial, májac go sobię zá | 
nayżyczliwszego Konfidenta y Przy: 


jaciéla, y na inftancyą Gasztołda, śby 
ei Franciszkanie mogli opowiadać | 


CHRY: | 


| 
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CHRYSTUSA publicznym pozwolił 


` edyktem, MNiemieli jeszcze na ty 


mieyscu wyft4wionego sobie Kościoła, 
ale odzieliwszy jedną w fwey rezy- 
dencyi ftancęą; tam prywatnie Msze 
Swięte odprawowáli, spiewania, Pa. 
cierzy Kapłańfkich, śni mowienia o- | 
nych, chorowym trybem (jak jet zwy- 
czay u Zakonnikow ) nie było, ale 
one odpráwowali prywatnie, y wcze- 
snie, bo fig onym zdawała rzecz po- 
trzebnieysza, ginące w pogańftwie rá- 
tować dusze. śniżeli opuściwszy one; 
Zakonnego piloowaé Choru. Naywięk- . 
sza tedy onych była zabawa, chodząc 
po ulicach y Domach (gdzie tylko 
wniść mogli) opowiadać CHRYSTU 
SA, y Artykuły Wiary Swigtey gru- 


| kemu wylládáó poganitwu. Naw- 


racali fie niektorzy Obywatele, cze- 
ścią dla poznaney w nauce ich Ewan- 
geliczney prawdy, częścią też aby fi 
Gasztoldowi jakó swemu os 
Wojewodzie. Y już był niemała w 
Mieście nawroconych Obywátelow | 
liczba, Kapłani jednak pogańscy, 
= piinu- 
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pilnujący ognia pogańtkiego Perkuży; 
ktorzy zoftawiali na placa Zemkowym, 
Swintoroha nazwanym, w wielkiey 
tych Franciszkanów mieli nienawisci, 
widżąc i$ w chwaleniu ich Bogow, 
poczela fig umnieyszać ludzi uczęszcza 
nie, a przez to, y zwyczáyne dla nich od 
Mieszczan pogańfkie offerty. Było fi- 
ła y z Mieszczan, ktorzy żalując ue 
maieyfzenia balwochwalfkich obrząd: 
kow, tych Franciszkanów jako pogar: 
dzających Bogi icb, wielce nienawi: 
dzieli. Ci wszyscy jednak dla Wojewo- 
dy Gasztołda Katolika, wypędzać ich 
nie mogli, lecz krytą dla nich w fere 
cu knowali zgubę. A lubo tym ubo- 
gim Zakounikom, częfto znaczne W9- 
rządzali pogárdy y fprzeciwienia fię,ont 
to jednak wszyftko dlá miłości Bofkiey 
cierpliwie znofząc, Wojewodzie © to | 
fie niefkarżyli, y chociaż codzieńnie 
firapieni, tnężnie jednak CHKY- 
STUSOWA rozmnazali Wiarę, y 
szczęśliwy na początksch prac swo- 
„ich mieli fkutek. Ktorych rezydencyń 
Wileńfka, uftawiczne prace w nawra- j 
; l cas 


/ ROZDZIAŁ IV: i? 
|- ¢anin pogan Litewfkich, trwały od R. 
1332. aż do R. 1333. przez Rok niecały: 
ROZDZIAŁ IV. 
O Jrogim umęczenia tych czternafia 
Francifzkanows | 
po Gafztold Wojewoda reżydował 
. ^ w Wilnie, poty Fráncifzkanie Wis 
| Jeńicy byli beśpieczni życia, jak tylka. 
| wyjechał z Wilaa, wfzyfcy fie na U- 
bogich Zakofinikow obrufzyli poganie; 
tym Śmielśi do wykonania złośliwych 
zainyflow, że Olgierd Xiąże Litewhki, 
ná ow czas Spiefzno fie ż Witebika,- 
zagranice do Mofkwy z całym wypra: 
wil Woy(kiem, żleciwizy całego Xie» 
 fttwa Litewfkgo rządy Gafztołdowi: 
Ten dla zafzłych publicznych intere- 
fow jachac musiał do Tykocina. A ze- 
| namieniłem o spiefzney wyprawie Ol- 
gierda do Mofkwy zjakiey by to było 
przyczyny y jaki fukceís nie zbłądze 
. choc trochę od mego zbocze przedsie- 
„wziecia. Car na ow czas Mofkiewfki 
| Dymitr Semeczka gdy Rokui332. nays 
| Wyżfzego T y Azyi CaraTatare 


ke | 
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fkiego Mamaja Temoika, frode zcałym 
jego zbił Woyfkiem ze przez 14. mil 
Tatarfkim uflał trupem, wybivwizy fie 
przez to z bołdu y niewoli Tatarfkiey: 
w ktorey Mofkiewikie Panftwo przez 
lát pułtarafta zoftawało;tyrańfkimca —. 
le obyczajem, bo gdy co Rok przyby: | 
wał Goniec Tatarfki, fam Car Mo- | 
fkiewfki za Miafto przeciwko niemu | 
wychodzić mufiał, y od fiedzącego na ^ 
koniu. Tátarzyna ordynanse czytane, | 
zrewerency3 przyimowac był powi- | 

| 

| 


nien. Z tey tedy tyranfkiey niewoli, | 
gdy fig mężnie wybił pómieniony Dy- 
mitr,zuchwaly bedąc wiwym fżczęśćiu, | 
chciał podbic pod fwą władze Sewe- | 
ryą. Wołyn, Połock, Witebfk, Kijow; 
y cokolwiek Ruśina ow czas trzymała 
Litwa. W tey tedy bedac zawzietośći, | 
wyfiał odsiebie Pofla do Olgierda w | 


Witebfku zoftającego nie tak mu oto | 
wypowiadającego Woyne,jako (razie | 
mi ftrafzącego pogroZkámi Ten przy: | 
pufzezony do audyencyi, ftanął przed : 
Olgierd em, trzymajc w reku miecz,yo | 
gien, y w ten fens do niego uczynił pe- | 

rore. 


A 


rider poii A SON 
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rore. Moy Monarcha, te rzeczy: to- 
bie OlgierdZie przytyła w prezent, wig: 


* kfzych ślę fpodźieway, w Swięta Wiel- 


konocne,gdy w ten czas Wilno” twoie,bę 
dźje muśiało Dymitra przyjąć za Pana 
jako Monárche Caley Ruéiy Litwy, 


„do ktorego niew przod z Tryutnfem w 


jeżdzać bedzie, ażtwe w pien wyciowa. 


fzy Woyfko, głowę twoją wetkniętą na 
_ kopij, przeciwko niemu wyniofą. Grus 
i bijanfka ta była perorá: ale tak mnie- 


mam, Zeta niebyła podana od rozfąd- 


' nego Monarchy Dymitra, ale plochey 


głowy Pofelfkiey dómyfi, ktory widząc 
byéiwego Pryncypála w tryumfie nad 
Tatarami, rozumiał że przyzwoitym 
zwyćiężcow niemogl. podlegć upad- 
kom. Ale jakoż kolwiek to było roz- 
śmiał śię w fobie,na tak nierozfadna du- 


* mnego Pofla propozycyą Olgierd, y2a« 
. dney: z tego na fobie niepukazujac als 


teracyis rzecze doPoffs:wiedz Ze otym, 
Żemi to fama dała.nśtura, abym z Mo» 


Barchami ludzkośćią, a nie beftyalílca 
| certo wal cholerą;zączym tak będę potrá 


fial a twego Monśrchę, odtych .. 
Ba = qe 
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tyrańfkich od wiod! zamyfow. A w 
tym aflyftującym fwym Dworzanom, 


folennie Pofla przy wefoley komity- | 


wietraktować każał. Sam zá$ Olgierd 
fekretaie poradziwszy fig z Kieyfztu- 
tew y innemi Koałylisrzami, fekre- 
tne do Woyfka C ktore było w kon- 
zyfłencyi hiedałekie ) powydawał ore 
 dyuanle, aby w raz przybywali. Sta» 
neli zaraz według rozkazu Wodzo- 


wie, o famym frzodopościu z Pałkami, 


f vemipod Witebfkiem;rozney dy wizyi, 
tik Lite wfkiey, Zmuydzkiey jako yRa* 


fkiey, przybyli oraz z niemałym Woy: | 


"ka Komputem y Bracia Olgierdda, 
tym wfzyftkim: ogłofiwfzy Olgierd hár- 


de dumnego Pofla propozycye, pobus | 


dźiwsży oraz nieuftráfzone w nich ani- 
mufze, do pokazania zwyczaynego mę: 
ftwa; v sil Litewfkich, bez Zádney od- 
włoki ku Mofkwie śię rufzyć każał. 


Uprzedzałó kilka ty$iecy ladzi pies 


` fzych, ktorzy proftym przez lafy y bas 
goaćiągnieniem, jak napproftíza Woy- 


fku torowali drogę, mając przy fobie | 
a dwa 
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p | dwa tysiące lazdy, ktorzyby torująceg 
, k piechocie.od nieprzyjacielfkiego impee 
e | tu byli na obronie, ordynowane take 
dq | Zebyly poczty, ktore laftrujjc witediie 
- | tuż przy Woyfku, jadgcemu Olpierdo- 
~ | wi, wszelkich akeyi pilay ezyaili report, 
i | Poseł Mofkiewfki niewiedzący o ta- 
„ | kowey dyfpozycyi, ktory fzedł w przod 
| przy piechocie, y dwoch tyfiącach po» 
e | przedzającey jazdy, rozumiśł de to Ol. 
a gierd zbojazni czyniąc mu honor, 
h E iechocie drogę torow4é onemu, y Kae 
je | Waleryi od prow4dzaé kazál; w kiłką 
j ¢zalow gdy na odwodzie idącemu:do- 
»,  hiefiono Olgierdowi, że już niedaleko 
fe byli od Miafta Mozayfká, z ktorego 
w tylkoofimnaście mil, do ftołecznego 
i. miaíta Mofkwy, kędy fam’ Car Dy- 
 Witr rezydował, kazał zarżę Woyfku ` 
* Íwemu trochę z tak fpieszhey desgi 
L wytchąc, potym uczyniwizy w Pulkach 
e porządek, aby wyfzedfzy już z pry wa- 
|. thych manowcow, ná bity: gości- 
^ Biec, porządnie rozwiaionemi ízli 
e Chorągwiami, przykazał A w tym 
a Zaraż Olgierd dał ordynans, aby Po — 

x. ZA X Ue fis m P: 

|j re 
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fla Mofkiewfkiego ni oczym niewiedzą 
cego, ktory fzedł w pierwizey (trázy, 
dwu tyliączney Kawaleryi,w raz do nie 
go reiterowali: ftanoł w krotce zadumia- 
ły Poleł widząc takie Woylko, ktore- | 
mu Olgierd dawfzy zapaloną w ręce Za 
giew, rzekł: aby fwemu Monarlie Mia: 
fto napifanego litu oddał, y powie 
dziál onemu, że Olgierd Cara Dymi- 
tra, chcąc od tey uwolnić fátygi, aby 
fię aż do Wilna, i$é:nieturbowal, w 
przod fam do niego przychodzi, y nie | 
prędzey fię ta fpali żagiew, jak Ol- | - 
gierd będzie w Mieście przywitany, | | 
y o Pałac Cariki tryumfalaa f&rufzy w- | 
zy kopią, dzielność fw dla nie$micr-) 
telney pamięci, jak na twardym wy- 
ryje marmurze. Zdrętwiał oa to Po-| 
fel, zaczynała fig w ten czas oftatniá: 
przed samą Wielkonocą Subota, 2à- 
crym jak warem opárzony Pofel, co; 
tchu w koniach leci do fwego Monar: 
chy, aby go oftrzegl, Woyfko Litew:. 
fkie fpiefznym krokiem prawie taż zal 
nim, tylkodwoma godzinami w przod 
przyj 


| 
| 
ł u 


| 
S 
| 
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Pre eget pos) do is lecznego Miafta 
Mofkwy, wism a wielkonocno putnec, 

gdy mem Bojerowie zcałym pofpol- 

Ítwem, idacemu do Cerk wi 'affyfto wall 

Qarowi; ‘przeymuje Care na ulicy przy 
były Poleł, donofi 2e Nieprzyjaciela 
blifko zoitawil w Mozńylka, czyni 
przed nim wziętych od Olgierda obie.. 
tnic report, jedni fie trwożą, drudzy 
Pofla czynią fzálonym, Zeniepodobne 
( według ich ) głofił rzeczy, idą jednak. 
Wwízyícy do Cerkwi, tam po nabożeń- 
ftwie weseli, wzajemnie sobie doczeka: 
nych Swiat winszuj3, a w tym ydnieć 


'pocznić, fpozrzą z Midfta aż widzą na 


gorze zowiącey lic Pokłonna;chwiejące 
fię liczne Chorągwie. y proporce, a w 
krotkim czafie-y tuż przed {zaheami 
Mofkiewfkiemi ufzykowane Litewikie 
Woyfka. Zdrętwieli wfzyfcy, złe nie» |. 
przyfzło tam w ten czas ani do rady, 
sni do zwady, wízyícy w rozpacz. Car 
Dymitr ktory zufale przeż pofia obie- 
biecał Olgierda z Wilna nakopij wyt- 
kn36 głowę, dbając juz bárdziey ofwo- 
ją, co nayprędzey do Olgierda, fwoich 


. gndyze Dymitrze, kto z nas lepiey wo 
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wyfgła Poflow, profząc go o pokoy,z 
tą oraz propozycyą, że Car z Pafi-| 
ftwa [wego poftepuje mu daninę, y col 
kolwiek rozkaze Olgierd, wszyftko to) 
pełnić jeft gotow. Dał lie na to namo.) - 
wić Olgierd, podał Carowi punkta, na | 


ktore Car, ż całym (wyma przyśiągł Sena | 


tem, miedzy innemi y ten byl włożony, | 
aby Olgierd z wybornieyfzą przyjaćioł | 
Twych Kawaleryą jáko przyjaciel wje- | 


chal do Miafta, y jako tryumfujący zwy | 
ciezcá, o Pálac Carfki wojeana (krufzyl | 


_ kopią. Stało fie tak; w jechal z ozdo- | 


bna [wych Kawalerya do Miafta, ude: 
rzył mężnie o drzwi Cefarfkie Kopiją | 
y zaraz ztąż famq affyftencya udał fig) 
ku Cerkwi, w ktorey Car zoftawał, y 


„ledwie przed wielkim Ołtarzem fpo- | 


tykájgcemu Carowi, winszując aiby | 
Świąt wefołych, malowane Jayko, (we | 
dług Mofkiewfkiego zwyczaju:) Sie- | 
dząc na konia oddał: mowiąc te flowa. | 


jennym orężem władać może, 

Gdy tak fzczęśliwie Qlgierd z Woy. | 
fkiem w Mofkie gościł, w ten czas | 
Miefżczanie Wileńfcy, upátrzywízy | 


j 
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czas fposobny do buntow, (Że uŚśmie* 
rzyć komu onych niebyło: ) zaraz po” 
wyjechaniu z Wilna Gafztołda do Ty- 
kocins, poczeli nachodzących z Kates 


- ch zmem, po ulicach Franciszkacows 


z wielką w zgardą, nieprzyftoynemi 
hanbic flowami, y wzbudzały pio- 
che dziecka, aby na nich rzucały blo. 


tem, Tak zelzonemi, y błotem o- 


szpeconemi będąc; ledwo od poci- 
fkow, do fwey rezydencyi uyść mogli, 
tam trochę odetchnowlzy, dorozumie= — 
li fie zaraz, na jaki im koniec, ten śmia- 
ły początek odwági Pogańfkiey miał 
wyniść: zaczym udawlzy fie z poka» 
rą ua modlitwę, fpufzezając (ig ze wfzy 
&kim na wolą Bolka, wzajemnie fię 
pobudzali do cierpliwości, aby za ho- 
nor Chryftusa nietylko ponofić wzgar- 
dy, ale-y krew do oftatniey z pod fer- 
ca kropelki, przelać byli gotowi, Gdy 
fię w tym pobożnym wzmacniają przed. 
fięwzięciu alić odbierają zycziiwą prze- 


ftrogę, od niektorych fzczyrze dawro- 


conych, Żeza powodem pewnego Mie- 


[zczanina, pogańfkiego zelanta, ktore jl 
imie Jf 


= rey ie 
= Ip IZBA, 
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go pokrywam, a jako niektorzy fupli- 
kowali Że zakrytą Fakcya, Pogźńfkich 


Káplano w, Miefzczanie na nich fiębua- | 


tują. Zaczym ju wiedząc o tym do. 


brze, ubodzy Zakonnicy, Chryftufowi | 


fię polecali, áw tym-poflyfza groma- 
dzacego fie pospolftwa hałas, ipoyrzą 
z między parkanów, aż widzą fchodza- 


«ych fie Pogan, jedaych z kijmi, dru- 


hich z ofzczepami, innych % rożnym 
orężem. Zrozumieli zaraz na kogo ta 
Pogafifkie były zamachy, weftchnow- 
fay do Boga ferdecznie, y ná waletę 
obłapiwfzy fie wzajem, jako niewinne 
owce, Śmierci tylko czekáli. Siedm je- 
dnak z tych Fraacifzkanow, wymkne- 
lifię z fwey rezydencyi ku gurom Zam 


kowym, rozumiejąc że od Pogańfkiey 
umkną złości, drudzy zaś fiedm w . 


fwojey żoftali rezydencyi; w net tam 


. /ż wielką zajadloscig zgromadzeniprzy 


byli Poganie, a wylamawízy do Zakon- 
nikow wrota, frodze fię ( kto czym 
mogł) nad niemi paftwili: widząc zaś 


dmie lubo nam wiádome, że y do tech | 
czas fie znaduje, przeto milczeniem je- 


Ze. | 


pa zem — MÀ p M 
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Że tam fiedmiu niedoftawało, drudzy 
dowiedziawfey fig Poganie, w pogoń 
za nimi polzii, tych tu w rezydencyi 
frodze umęczywszy zbitych y zktwaá- 
wionych-maulicę wywlekli, aby fig w 
innemu rospoltwu paltwié nad niemi 
doftało, y gdy jazledwe co tchu w Za- 
konsixach było, onych zaprowadzili 
do Sędziego, ktory nieflufznie obwinio- 
nych (Ze y fam był Poganin:) go- 
daych być pod m* ez ofądził. Zaraz 


im w tył ręce p: gzÁ WIZy, W Rynek 


gaprowadzili, y tam ponawiając fwe 
okrucieńftwa, W przod ich rozpalone- 
mi udrgczy wsy szynami, Zá przepowiá- 
daną ChryftasoWwą wiąrę,po frzod Ryn- 
ku pościnśli, natym mieyícu gdzie te- 
raz Mieyfkiftoi Ratusz, ktory w ten 
czas nie był, bo tu był frzodek fara 
obszernego Rynku, y potym gdy fig ^— 
już dobrze wiára rozkrzewiła w Wilnie, 
to od Xiążąt Litewfkich Franciizka - 
nom było oddane, jako Krwią ich obfi- 
cie fkropione, aże potym ratufzo wi 


* pofrzod Rynku ftange było: potrzeba, E. j 


-Zà 
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zaciym y to mieylce do niego w niść | 
fzego godae by» | 


mtych z4ś fied 
Francilzkanow doścignowizy drudzy, 


mufialo, luboby więk 
ło poszanowania, Ta 


nie mnieyszym utraktowanych tyrań. 
ftwem, na lyfą gorę (ktora jelt przy 
Zamkowey: ) zaprowadzili, y tam fiedm 
zrobiwfzy Krzyżow, srodze ‘do nich 
Zelaznemi gozdziami rece y nogitych 
Franciszkanow po przybijawfzy, onvch 
yz Krzyżami z Bury, zprźykrey bir. 
dzó ftrony, do rzeki Wileaki w rzucili: 
mówiąc, jakoście nam to 
kazali, tak teraz fámi nó nim ply wág- 
cie, działo fie to Roku 1333. w Mie. 
fiaeu Marcu, gdy Olgierd był.z W oys 
fkiem na Mofk wie. O jako fzczęśliwi! 
Ze Krzyżywą Śmiercią iamiego mogli 
naśladować Chryftusa, Doftateczniey 
fie na ow czas Giedymina Sprawdzi. 
ło widzenie: Wilk ow zelazem uzbroe 
jony, był to czart przeklęty, ktory do- 
azywal wiele, gdy przez czas nie má- 
ły jako błędne owce, pogańfkie poZe- 


$e ral Dusze, widząc zá$ że tamci Zakoń 


nicy jako czuli Dusz ludzkich Pafterze, 
= wkrot \ 


drzewo czcić - 
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w krotce do Wilna przyjść mieli, za- 
wył z calą piekielną (wą zgrają, a lu: 


(f bo mu Bog Wizechmogacy y tychdo- 


' ere:nie utrapić pozwolił, jako preeys 
“rzal Apokaliptyk Pafifki: w Rozdziale 
I3. Y jeff devo beflyi woyne czynić z 
Saiglymi -y zwyciężyć onych: wyfzlo 
to mu jednak na złe, gdy fiedm Frans 
cífzliápie, jako owi fiedm Jozuego Ka» 
plani, ktorzy przed Arką Pańfką nie» 
fiong; ku Jerychońfkiemu Miaftu one- 
mu na trwogę zatrąbiwizy; pożądane 
otrzymali nad Miaftem zwycięftwo, tak 
y ćifiedm Zakonnicy, głośno brzmiącey 
E wangeliczney prawdy, po całey. Wil- 
nie wydawfzy echo, mężnie Cho- 
rągiew Chryftulową Krzyż Swięty, 
na przeciw: piekielaey: beftyi, na wy” 
niofla w nieśli gorę. Tákto Bog zrzą! 
dził, że gdy pyfżny fzatan mając 
fobie oddane na chwałę (wą mieyfce 
Swintoroha nazwane, na przylegley 
onemu gorze zamkowey fig ulo- 
kował, tam też Bog na przeciwko 
niemu, na wyniosleyízey gorze, przez 
pokornego Fróncifzka Synow, Brzyż 
Swięty ufundowal. ROZ- 
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O uczciwym tych Męczennikow od GaJ4- 
tolda ochowaniu y ofkaraniu Miefżczan 
\- W ilenfkich, 

p» okrutnym zamordowsniu tych 

czternaftu Francifzkanow, waet fig 
dowiedział Galztołd Wojewoda Wi- 
lefiki, w Tykocinie na ow czas bę: -| 
dący y porzuciwfzy wizyftkie Íwe in- 
teresá, jako mogł naypredzey do Wil- 
na przybiegł, a znalazizy pomeczonych: 
| Zakohnikow, po rożnych mieyfcach od 
.Pogsn porozrzucane ciała, niebez os 
fobliwfzey Bofkiey ftraży w całości 
zachowane, pozbierać kazał, y z plá- 
„ję SKÓRA (jako mowi Stryikow: 
{ki ) przy onychZe rezydencyi pocho- 
wał, bo Kościoła na ow czas Żadnego 
niebyło, záczym w tymże obrębie ich 
~ rezydencyi złożyć mufiał. Zadney na 
OW czas, za te okrucienftwo niedál 
káry miefzczanom Gafztold, bo czekał 
już blifko powracającego z Mofkwy 
Olgierda: przybył w krutce y Olgierd 
& Zona fwą do Wilna, przeciwko kto- 
remu 


39 


ROZDZIALV. gt 


remu wyszecsey z Miafta Obywatele 


ry f IFC 12 apum 
Wileńlcy z radością kiefzcząc w rece, 


ny wołśjąc swym zwyczajem Łady Lin 


dy, onemu otrzymanego na Mofkwie 
winszowalizwycicltwa,y tak Xiąże Ole 
gierd przy wefoley Mieszczan afly{ten- 
cyi, szedłnamieysce Swintoroha, gdzie 
z Pogańfkiemi ceremoniami, przy 0- 
gniu: Perkuny ( na tymmieyścu gdzie ' 
Kosciol Katedralnylftoi:) Bogom fwym 


- z&otrzymane zwycięftwo dziękował ,y 


Onym kosztowne z podarunkow Mo- 
fkieyfkich oddał ofiary. Nie dlugoje- 
dnak ta Mieszczan Wileńfkich trwała 
radość, bo Gasztolápo przywitaniu 
fię-z  Olgierdem, . Żalił, fig na Mie- 
szczan Wilenfkich, że tak okrutnie 


: Zakonnikow (ktorym on sam miesz- 


kać pozwolił) pomordowali. Olgierd 
że fig to ftało przećiwko woli jego, y 


że wielce sobie powazal y kochał Gafz- | 


tolda, był bardzo z alterowany z fmut- 
ku jego, y miec£em buntownikow fka- 
rać kazał, Inftygowala też y Zona Ol- 
gierda, ktorá prawdziwą będąc Uniat- 
ka 
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ką, niewinnie pobitych Zakońnikow 
2slowalá, y tak za karga Gasztołda y 
Żony Olgierdowey ińftancyą, po u- ' 
czynioney ink wizycyi, pięć set buntows 


| nikow z Mieszczan. Wileńfkich wy- 


l i Wiadaé, 


 Cieto,y z nowu Olgierd wydał edykt, 
ji aby w Pańftwie jego, wolno było mie- 
il szkać Chrze$cianom y Zákonnikom, 
y wszędzie Wiarę Chryftusową opo: | 


„O uezynionym pogrzebie tych 14s 
Meczennikow, dawni Dziejopisowie, 

„ te zoftawili wiadomość, że ciała ich są 
| pochowane w tyle sadu Bifkupiego z 
tey {trony gdzie Klasztor OO. Boni- 
fratelow, y niektore poftanowione na 
grobie znaki opisali, dóyść jednak teraz 
tego mieysca, gdzieby własnie były 
niemmożemy, bo dla odmiány położenia, 
dla rożności Autorow w opisaniu miey- 

, sca, trzebaby Prorockiego Ducha, albo 
widzieć w ziemi na trzy sąźnie. Wa» 
dyngus w Kronice swojey pisze Żesą 
pochowane ciała przed drzwiami tera. 
zuieyszego Kościoła S. Krzyża? czy 
dawne 


oS oe etes 


xo 
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dawnego alias Kaplicy S. Krzyża? o 
ktorey będzie daley. 
Marcus Corona powisda że na cmen- 
tarżu OO. Bonifratelow, gdzie Krzyż 


* ftoi z napisem o tych Męceńnikach, 


ale już dawno tego Krzyża niemasz y 
Cmentarz może fig rozumieć dwojáli, 
przy teraznieyfzym Kościele y przy 
dawney Kaplicy: Stryikowfki zaś no» 
wi że tam gdzie dziś fad  Bifkupi, | 


przed Kościołem S. Krzyża, y Pup | ; 
tam drewbisny nad ich mogiłą pofta- 


wiony, ale Ze w poślednieyfzym wie: 
ku Miafto w fwych położeniach coraz 
fię odmieniało, cżęścią dla ruip nieprzy- 
jacielfkich, częścią dla pożarow,zniefio 
nejuż dawno nå tym mieyfcu znski 
włafnego nam mielca ciał pogrzebio- 
nyćh pokazać ńiemogą, y do tych Czas 
zwielką nafzą Paflya, bez fkutccznego 
fzukania, tylko głowami docickamy 
a rąk nato cale nieńżywamy. A prze- 
ćiefz godniby byli ći Litewfcy A po- 
ftolowie, ktorzy nauflüdze oney krew - 
{w3 przeleliy wiarę Święto wlzcze- 
‘pil: tey wzajem 3 obywateloje przys 


fugi ` | 
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flugi aby za pozwoleniem Pafterikicy | 

zwierzchnośći, choć z kofztem byli = 
fzukani. Chybaby inaezey Bog dla ^ 
glewdżięcznośći, Litwę dalfza chéiat 
nkarść niewiadomośćigjiżby ćiNięczen | 
nicy mowić mogli, co niegdy rzekł po |. 
wazop wygnaniecniefufznieodiwych | 
w zgardzony: miewdzieczna Oycayzno | 
y kości moich midzieć nie będziefz. Ey |. 
prawowierney Litwie nie za mec 

by było wtym (tarania, nieflufzna rzecz | 

żałować kropelki pota dla tych, ktorzy » 
‘ dla niey krwi fwojey do oftatka prze- | 

lać niezalowali, a któż wie; czyby ći |. 
Patronowie Litewicy wyswiádezona |? 
fobie. ukontentowani ludzkośćią le- 

pizey od Boga dla Oyczyzny nie uprofi- | 
li lzczęśliwości; ponieważ niektorzy de | 

woci w fwych utrapieniach, cudowney | 

ich dożnawali pomocy, jako to obaczyfz | 

w dalízym Rozdziele, Do fzukania te- 
dy cial onych nie tylko winná im | 
wdzięczność ale y fama protekci na: | 
dzieja, pilno nam perfwaduje, ile gdy 
zdswnvch monumentow, Konwentu. 
Wilefifkiego niedaleko szukając, ies) 
ne 
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fne ich mieyfce dochodzić može: 


© isy, jako to dowodzę w naftępującym 


Rozdziale. 
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- © doyściuwiafnegó mieyfca, na ktoryńk 
- Ja pochowane 'Ciata tych 14. maypter- 


rofzyth Litewfkich Apoftotow za Wiare 
Swita  poingczonych. mi 
Foe fie w Konwencie Wileń: - 
fkim XX. Francifzkanow Przywiley 
od J. O: J. X. Bifkupa Wileńfkiego 
Pawła Algimunta Xiążęcia Holfzáfi- 


, (kiego fundácyi y nadania na Kaplicę 
^wytnurowáng, na Pamiątkę tych 14, 
 Meezennikow, ktorego Cześć do tey 


rzeczy należącą z Lacinfkiego na pols 
(kie flowa wiernie tak wykladém, 
. Przeto My Pawel z Boży Bajki Bi 
fiup Wilenfki, Xiąże Holfzańjni, Płoce 
ki, y Szkarbiryenfki, Ec. podajemy do 
wiadomości, komu wiedzieć przyfłoi wfzy - 
{ikim y każdeńm z ofobna, terazmieufzyms 
y na potym będącym, jako my z pilnie 
mi chgciami gdy naydowodniey uważalie 
śmy miey[ce niektore w fadzie, albo ogvos 
: C2 dzia s 
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dzie Dworu nafzeoo Bifkupiego, w kto. 
rym Obraz zmyciężoney męki Zbawiciee, 
la nalzezo, Pana no 2600 oJ ELUSA 
Chryflufa zdawna byt poflanowiony dla! 
Pamiątki dawney Braci mnieylzych Kon. 
wentuałow Zakonu S. F ancilzka miey. 
. fca błogofawioney MARYI Panny Wia 
lenfkiego w tym J'atemym Xieftwie Litex-| 
Skim kolo-od fla lat w Swiptey Wierze 
prawowierney wfzczepionych, y za fo 
mie JEZUSA okrutnie y mizernie pobi. | 
dych, zkatowanych, pompegonych natym- | . 
ze mieylcu pogrzebionych, y pochowa- | . 
nych roznemi znakami y cudami jąśnies |^ 
jących, ani tęż jeff wątpliwość w njay- 1 
, fikich m Chrüffüfa wierzących owych | 
Braci Zakonnych za Ware y Imie JE- 
USA pobitych, za Mętzeńnikow Bo. 
fkichbyć poczytanych, jako kàzdemu zwa- 
źającemu jalia. rzecz Jeff, y jafno być 
moze Ż naypoteenut/zezo, z nąyfmut- P 
mieufzego owego /palenia, prawie; więk: | 
Jzey polowy tego Miafla od lat dieunae 
fu przypadlego, ktorym Kościołnafz Ka 
tedralny W enki % Dteorém, 5 tvmze 
fadem ze efzyfkiń prawie upadł, y 
A ip[2g* 


uc hm Gema. WM ee i 0 I a. 
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m/zyfiko pofzło w ruing, fama tylko je 
A dna kolumna, ta z Obrazem Ukrzyzo- 


ją, wanego Pana nafzego cala, y nie obra- 
n Zona na tymże [amym mieyfcu zoffaja, 
y. ydo tych czas jeff. T przeto dla/fycbze 
j| Braci Konwentuatow tamże pogvzebio- 
E nych,y dia Cudow widomych gorliwością 
e| Vabozefifl wa zdięci, y ku Bogu zapale: - 
.| m, zanafze y nafłępcow duje zbawie- 


.| ue Kaplicę albo Oratorium murowang z 
. | Jundamentow, za konfenfem czci godnych 
| Majaych Prałatow y Kanonikow na tym- 
„ że mieyfeu w fadzie, na cześć Bolkg y 
| ego Matki zawfze Panny MARYI 
| wnyśliliśzny wyfławić, jako y wyflawilt- 
śmy nadaliśmy, 9c. Date w Roku 1543. 
.. € tego Przywileju pokazuje fie hay- * 
pierwiey, Ze bylflup s Obrazem, czy- 
| li figura drewnianą Męki Pańfkiey, od 
, ogniá nienarufzoną, iubo wkolo one- 
nego, drzewa ogrodnepogorzály. A / 
jako X. Korona w Swojey Kfiążecce 
| pilze, Ze tá kolumna; był to Krzyż, na /.— 
ktorym była ts Tablica z temi fawstni; 
| Ktore z Lacinfkiego na Polfki przekla- - 
dam: JEZUSOWI Chryfiufowi Ux 
C cs : . Ktzy: 


E 
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&rzyzotpanemu, y pamiątce Swietych za. 

Meczenmkow, Zakonu Swietego Frame | 
cifzka, Brace mnieyfzych Konwentualom, 
ktorzy pierwsi w Wielkim Xigfwie 
Litewfkim, Wiarę Chrzesciaüfaa wfacz- 
pili, y Roku 1333. Męcze-ftmem ukoro- 
nowani, na tym mie zy [cu odpoczywają. 
Pokazuje fie p to, że Miafto, Wiler 
fkie do połowy zgorzalo w Roku 1533. 
A z pewney notacyi na tymże Przy- | 
- wileju, z tyłu wyrażoneg to fig docho- | 
dzi, Ze tam był jakiś y Ko$ciolek daw- i 
ny, y ten na ow czas zg Graal, ale. tem, ; 

Kosciolex podobno byl po Megezeü-. 
ftwie onych, czy to od Gafztolda, czy. 
w. poślednim czafie od naypierwizych ; 
Bilkupow Wileńłęich Fráucifzkanow, | 
ná pamiątkę cyca Męczeńnikow wy» | 
ftawiony, w tylefada: przy owym Krzy 
iu, takrozumiem, że {tal ten Ko$ciolek 
na famym grobie owych, bo zwyczay- | 
nie Kościoły: fig ftiwiaja nie bez przy. | 
czyny, albo ná imiegkcach cudem, ja- | 
kim nazBáczonych, albo dia dziełjakich » 
chwalshnych tam uczynionych, albo, 
Męczeńlk są bs, fkropionych, lub tana 


Pm 
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pogrzebionych. Krzyża też nafamym 
grobie w kopać nie przyftało, ani jeft 

 zwyczay na trunie (na przykład ) o- 
| fadzaćć A lubo pomieniona Tablica 
' na Krzyżu wyrażała, Ze na tym mieye 
{fcu fpoczywają: rozumieć trzeba by- 
lo, że nie pod famym Krzyżem aie 
| przed Krzyżem z tey zwyczaynie ftro- 
| ny, zktorey była na nim figura męki 
| Paüfkiey, na ktorymby zaś właśnie 
(Krzyż ftał mieyfcu, w ktorą ftronę z figu 
13 obrocony |czy ku Palaco wi Bifkupie- 
mu? czy od Pałacu? y na ktorym miey- 
{ fea Oratorium, od Pawła Bifkupa fett 
| wjymurowane? czy na tpm mieyicu 
gdzie był Krzyz?czy teżna tym gdzie 
ftarodawny był Kosciolek? trudno to 
zgadnąć, anatey wiadomośći wieleby 
należało, bo jeżeli tę Oratorium wy- 
murowano, na tym mieyfeu gdzie był 
Kośćiołek, to Ciała byc minfzą pod fa- 
mym Oratorium, jeżeli zaś na tym 
mieyfcu gdzie był krzyz, to Ciała fg 
przy Oratorium: Ale fiowa te w Przy-: 
wileju wyrażone cała (to jeft &kolumná: 
krzyżowa:) ynie obrazoua nalymze miy 


Ę ION. = 


== 
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Jeu %oftsla y do tych czas fef: zdają mi į 


Sig wyrażać, Że ta Kaplica jet wymue 
rowana nie ná. mieyfcu, gdzie ftal 


Krzyż, boby był żniefiony, yna cożby | 
wyrażiwizy w Przywileju, że Kaplica | 
już wymurowana, położyć teflowa: y | 


do tych czas jeft; toć jeft Wymurowaną 
przy onym Krzyzu, namieyfcu podo- 


. bno zgorzalego dawnego Kośćiołka, |. 
to juz ćiała być muíza, we frzodku | 
Kaplicy. Ta Kaplica álbo Orśtorium 


Murowane, nie jet to Kośćioł OOQ.. 
Bonifratelow, bo ten daleko w pośle: 
dnięyfzym czaśie wymurowany, albo 


wiem OO. Bonifratele od J. We 
JVść. XiedzaBifkupá WilenfkiegoA- 


brahamá Woyny, w Wilnie faufundo- | 


t 4 
2 


Want: w Roku 1635. lat temu tplkoros | 


4 Kaplica albo Oratorium przed tym 
w lat 92. była wymurowaná. Te tedy 


Oratorium dawne, jeft pod cela Prze« | 


orowfka OO. Bonifratelow, kędy u- 
marlych z iofirmarium przed pocho- 


chowaniem fkładać zwykli, lubo już: | 


przeformow4n4, znaczną jednśk jek 


|, daWność oney, fam to mur ftaroświec- | 


ki 


i 
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ki pokazuje, a na;bardziey kamień w 


* murowauy w tey Kaplicy przy O ta- 


rzu, w chodżąc po prawey ftronie, oa 
ktorym takie [4 wyryte flowa: tu z 
Łaciafkiego na Poi(ki wyłożone: Pa- 
wel Bijkup Wileńfki, Xiąże Holfzbúfki, 
te Kaplice z fundamentów wyfawil. R. 
1543: Ta Kaplica była podtytalem S, 
Krzyża, y na dana roczną intráta, z 
obligacyą vudprawowaniaj tam trzech 
Mizy, na tydzień, y kźypierwfzym był 
Proboszczem tey Kaplicy, X, Swiec 
ki Stephanus de Lopienno: po tym.].. 
W. J. X. bifkup. Wileńtki Waleryan 
Protáfewicz, uczyniwszy fundacy3, na 
Kazoodzieje Katedralnego, do ktorego: 
Urzędu naypierwiey obrał Xiędza Bos 
nawenturę Francilzkana, nie mając 
mieyfca dla niego do mieszkania, przy 
Kościele S. Krzyża lwym, Przywile- 
jem na znaczył rezydencyą, aby tam 
miefzkaiąc -na mieyfcu .Proboízc£a, 
y fundufzowe tameczne wypełniał o» 
bligacye, y w Katedrze, Kaznodziey: . 


» fkiey zadość czynił funkcyi. X. Koro- 


gá in defcriptione Provincie powia- 
4 
da 
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«da, Że -fą pogrzebione na Cmeu« |. 
razu Kościoła S. Krzyża, Stryikowa | 
fki także zdźje fie tożliśmo twierdzić; 
gdy mowi; że fą pochowani przed Ko» 
Sciolem S. Krzyża, y flup drewniany 
(rozümiem Krzyż) nad Ich mogilą 
ftoi. Ale to podobno przez Kościoł ro. 
zumieją tea Kościoł, poślednieyfzy 


OO. Bonifratelow, a nie tę dawniey- |. 


, fzą Kaplićę, ktora tak jelt fzczupła y 


mizerna, Ze ledwo Káplicg a nie Kos |, 


$ciolem, nazwać fie może, a tak, Ze 


mowią być pochowane na Cmentarzu, | 


może fię rozumieć że w tey Kaplicy, 
bo ta jelt na Cmentarzu Kościelapm, 


lubo teraz złączona z Klasztorem. Ze | 


248 w Przywileju Pawła Bilkupa, te — 
flowa fą położone: w koło odlat flu 
pobitych y pomęczonychi w tym fie po- 
. dobno Kancellaryi Skrpbentomylil, bo 
ten Przywiley dany R.1543; jako oñes 
go data wyraża, toby taką rzecźą, 
byli pomęczeni ci r4. Francifzkanie ka 
Jo R.1400. ale w tym zbyt wielkie by by 
ło mylenie fig bófapomeczeni zápew- | 
nie w R. 1333. jako mowiliśmy, Y śl 
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balo tedy napilać w Przywileja w ko- | 
ło odlat dwuchfet pomeczonych, alete 
podobno fwieżfze w poslednieyfzym 
czasie, meczefiftwo Franćifzkanow w 
Wilnie, pámigc dawnieyfzego Męczen: 
ftwa,w tym Skrybenćie co pifal Przy wi- 
jey zaćmiło. Jako£ FránCifzkánow, nie 
ràz w Wiloie za Wiarę Swiętą wybito, 
y właśnie w Roku 1403. przytrafiła 
Sie, męczońftwo Francifakanow w Wil- 
nie, y właśnieo tych twierdzą siędo» 
brze flowa pomienlonego Przywileju 
so koło od lat fiu pomęczonych, ale nie o 
tamtych dawnieyfeych r 4, O tych pas 
slednieyfzych, wiemy gdźie fą pocho- 
wani, jako daley o tym będźie, ale o 
tamtych jeft wątpliwość, y o tamtych 
14. wyraznie mowi Przywiley, a nie o 


tych, 
ROZDZIAŁ VIL 
Jak. te mieyfce maypierw[zey Jwey rezy- 
dencyi Francifzkanie utracili, przy tym 
reflexye do fzukania Ctad tych 14. Męcżeń- 
nikow. 
fi przywileju, I. W. J. X. Bifkupá Wi 


leńfkiego Waleryana Protásewicza: 
| kto- 


j 
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ktory naznacza rezydencyaK áznodziey 
fka: przy námienioney Kaplicy 5, 
Krzyża: to Sig pokazuje: że rezydencya 
Bilkupow Wileüikich, przed tym by- 
ła przy Kościele Katedralnym, gdzie 
teraz Collegium Diæcefanum jakoż in i« 
ry tam (taroświeckie, d4wnoścą fwą po 
kazują. Te bowiem ma w sobis (lowa, 
na políkietu wytłamaczone: Ani ła. 
two mieć mogliśmy miey/ce, albo /iedli/ka 


| przy Kościele famym, gdziebyśmy temu 


Kaznoaziej, rezydencją wyfławili, dla 
zajęcia przed nami je/zcze od te goż Nay- 
jaśniey(cego Zygmunta Augufla wielkieg 
części placu, w Zamku Wleńfkim na” 
domki ludgs. /woich, do Bifkupow należ im 
cego kutytułowi, Bifkupiego Patacu wy- 
| mirowanego,te tymże Zamku zofłającego. 
- Przyczyna flufznego przenielienia re- 
zydencyi Bilkapiey z tego mieyfca na 
inne; podono ta bylá( jako śię to y wi- 
dźieć może: ) Ze to mieyfce, jeft barzo 
fzczupłe, na ktorym anifadu, ani dzie« : 


dzińca, ani potrzebnych dła wygodylo- | 


ficyn, mieć było można, a uadewizytko, | 
Że nad bagnifkiem zdrowe każdemu być 
- ue. 


1 
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nie mogło, fufzna tedy była racys; 
Bifkupom inne fodie do wygodnieg 
[zey y zdrowfzey rezydency brać miey« 
fce, ktoreby także niebyło odległe od 
Katedry, Do obránia zaś tego miey- 
fca, gdzie teraz Bifknpia jet rezyden- 
cya, dal okazygnalfz Andrzey Waśiło 
Franćifzkan, naypierwfzy Bilkup Wi. 
leń(ki, ten przybywfzy do Wilnaz 
Polfkiey, z Krol-m Jagiella, Witołdem, 
y innych Panow mnoftwem, w Roku ` 
1387- y bedge przy nich inflallowsnym 
n3 Bifkupftwo Wileńfkie, od Bifkupow 


| Koronaych, zoftal śię na rezydęcyą Wi- 


leńfką, a nie mając, gdzie miefzkać, 
( bo jeszcze w ten czas Kościoł Ka- 
tedralny, y Pałac przy nim Bifkupi .. 
murowa Ćzaczynano) niechciśłzfwym 
dworem; inkomodować Francifzkanow 
u Panny Maryi na Piafkach miefzk4- 
jących (bo też y oni dla niefkonczo» 
nego Klafztoru ledwo gdzie mieli re» 
zydowaé) obrał (obie do czáfn na miefze 
kśnie, oną rezydencyą r4. Meczenni- 
kow, tnieyíce wefole y przeftronne, 24 
wiedzą "Francilzkanow;. bo tam ten 

wizy: 
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wszyftek obręb do nich należał: y lu: 
. bo przybyciem jego wlat dziewięć, bo 
w Roku 1378. w Miefiącu Lipcu; Wil: 
no od Krzyżakow było fpalone, po 
czas famych traktatow z Miążęciem 
Kieysztutem, jako otym Miechowitá 
fol: 460. y X. Kojałowicz in Mifi: Liti 
- fol: 351. Ale ta ftrons, gdzie teró Pas 
lae Bifkupi, w cálo$ci zoftala: Stanol 
tedy w dawney Meczenniko w rezyden:* 
cyi, tenuaypierwszy Bifkup Francifz- 
kan, y on podobno ten Kościołek daw: 
ny, ktory namieniłem w wyżlzyma Roz 
dziale, dla swey wygódy, na odpra: 


wienie Mszy Swietych, y na pamiat« 


kę tamleżących Meezefinikow, na pret- 


ce wybudować kazał, poki niewymuro: | 


wiuo Pałacu; przy Kościele Katedrals 
nym do ktorego fie potym przeniofl; 
y tak do wygodnieyfzey tezydencył 
drugim pokazół drogę. Ale ja pobo* 
inie wierzę, 2e to być mufialo bez 
krzywdy Franciszkaüfkiey, Nie pręta 
ko tedy Pałac na tymmieyfcu, dla re- 
zydencyi Bifkupiey murować poczęto, 
Kośćiołek zas ow drewniany, o podal 


tro: | 
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trochę ftojący, ogarniony był fadem 
y ftał poki nie zgorzał, (jako fie mo. 
wilo) dopiero£ po zgorzeniu fkroco» 
nä fad Bifkupi, y odlączono niemałe 
mieyfce onego, 2 mieyscem tegoż Ko- 
Sciola drożką, ktora jeft między fadem 
Bifkopim y Kościołem OO. Bonifra: 
telow, y ci na tym odłączonym fzma- 
cie, do tych czas mieszkają: Y dla te: 
! go niektorzy Kronikárze mowis, Zefa 
pochowani w fadzie Bifkupim, bo y 
ten szmat oddzielony w jednym daw- 
niey był jelzcze nie rozdzielonym o- 
brębie sadu Bifkupiego. Już tedy z 
rożnych konjektur mowić by potrze» 
ba, Że Ciała tych Męczeńnikow fa po» 
grzebione, w przerzeczoney Káplicy, 
pod Cela Przeorowfką OO. Bonifra- 
telow. Wiem Ze mi niejeden na tozá 
rzuci, Ze przy zakładaniu oney, kopiąc - 
na fundamenta, w ten czas by znale- 
£iono te Ciała, gdyby tam były zloZo« 
ne? odpowiadam na to,że wedługzwy* 
czaju w koło fię kopie na fundament 
Káplicy, frzodka ziemi nie rnchając, 
a ktoż wie we frzodku ziemi między 

fundas 
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fundamentami czy nie leza, neither el 
temu bez doświadczenia trudno, nie 
mow Ze niemasz, chyba tylko po To- 
mafzowfka: [nie uwierzę aż obaczęs| 
ToC fzukać tam naypierwiey należy, 
A jeśliby fig tam nieznalazly, to nieo- 
mylnie niedaleko tey Kaólicy w ziemi | 
być muszą, bo według Stryikowfkie: 
go, y Wádyngá, to pewna Ze up Krzy. 
zowy był nśdich grobem; Kaplica zaś | 
wymurowsna ( powiada Przywiley | | 
Pawła) na tym mieyfco, gdzie była | 
kolumna; czy tedy tak fię ina rozumieć; | 
Że Kaplica ta krąży, y zamyka w fobie | 
to mieyfce, owey kolumny; czy też | 
Że niedaleko od tey kolumny, wszak | 
ta wątpliwość, 6 nie wielki jeft plac | 
mieyfca, bo albo w Kaplicy; albo nie |. 
daleko od Kaplicy. Y to też uważać po 
trzeba: Gasztołd Pan pobożny, wie» 
dżący «dobrze jakich zafiug fa u Boga 
Męczeńnicy, kochający wielce tych 
Franciszkanow, bo jako mowi Stryi- 
kowfki: Ze pilnie Ciał ich {zukaé kazał, | 
y nalezione z płaczem wielkim pochos | 
wal; czyżby owych tak w doł wykopać 
by . | 


1 
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"hy po” wrzucał! jak profte trupy, nie- 
„wieleby więcey mizla pobozności to 
_ pogrzebienie, od oney pierwízey, kto 
| o rą pościęcin ućzynili Poganie, na coż: 
è | by fig ta zdála wentylacya z dolu w 

| 

| 


E 


i 
E 
| 
| 
| 


fe 
=] 
ja 
^ 


. dol przerzucać? czyżby przynaymniey 
| zrębu jakiego w £iemie, dla nich w fta 
wić nie kazál? ftawało mu na muro-- 
wgnie Klafztoru, y Kośćioła Panny 
) Maryi na piafkach, a nieftaloZby na mi» 
| 


RIZR 


'zerny fklepik. Ale day mi to Zebez | 
trun, czyli w trunach nie do zrębu ja: 

kiego, nie do fklepu, ale do wykopa- 

nego dołu; po proftu bez cereminijfpu 

izczono, y zafypano (co nie wierzę) 

wszak nie w lat kilka set, śle w latp4 

 goftel Bifkupem Wileffkim, Andrzey 
| Wasilo, tegoż Zakonn Francifzkan, 
ktory w Wilnie miefzkal, czy o tym 
hiewiedzial Męczeńftwie? czy li fięnie: 
pytał, gdziey jako onych pogrzebiono? 

'ezy niemowili mu otym mieszkający , 
w Wilnie Francifzksnie u Panny Mas 

ryj ma Piafkach? ktorzy dawniey tam 

byli od niego;a daymi to, że między 

niemi żadnego niebyło dawnego, kto- 

D ^ ryby 


ks Eb C a SE APA) GA LANG VP Wr UEM SU 


TRU A — UNE 0 TU tal 


go ROZDZIAŁ VII. -< 

ryby zaraz po umęczeniu tych r4. tam 
miefzkaé zaczoł, bo powtornie Fran- 
cifzkanow przed nim wybito w Wiloie, 
już mieszkających u Panny Maryi na 


Piafkach (jako: otym daley) czy już- | 


że, zadnego niebyło w Mieście, ktoby 
pamiętał y o powiedział Bifkupowi. 


O Chocimfkiey ( naprzykład) y Wie- | 


. deüfkiey, dowodnie teraz powiádá- 
ją, a tám od czafu krotízego: popelnio 
na akcya, z pamięci by ludzkiey wypźść 
miála; ile gdy po fkaraniu na ow 


<a 


czas pigciu fet buntownikow, pozofta- | 
liSynowie,cayli kolligaci, dobrze mogli | 


pamiętać, z jakiey przyczyny owych po 
ftradali: czy ten Bifkupbył tak Zákono 
wi niewdzięczny? ná Meczennikow o« 
krutny? iżby dopaścił Cialom ich, Braci 
fwoich, mizernie pogrzebionym truch- 
leć w ziemi, czy żałował na to expen 
fu? czy mu nieftawało? ufundował 
nas przecie w Lidzie, wyftawiwszy 
tam Kościoł y, Klafztor w Roku- 


1397, jako fie jefzcze na pargami: | 


| 
| 


nie, z pieczęcią w Konwencie Wileń: | 


flüm, ta Znayduje fudacya, a dla Me: 


| 


czefi | 
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chenbikow, setney części Zalowálby 
wydatku? lub mogł. Kogozby miał 


b profić o fublewacyą? gdy to w jegoby 


ło mocy;O jak teraz Frahcifzkaüie radzi 
by byli te Ciała mieli y w złote opra: 
wili Relikwiarze; gdyby to możno, a 


teh Bifkup Francifżkań byłby takim 


Franciszkanow odrodkiein? tzy to po: 
dobná? A-gdyby ten żańiedbał uczy- 
nić tę Swiątobliówą; ba powinną Mes 
czennikoin przyfługę, a drugiż zaraz 
po nim ńafiępujący -Bifküp Wileńfki 
Francifzkán; czy także by oktutnie zá 


niedbał? Ey na co to y mowié tebayki 
hie wierzę ja temu, bo ci nie dla pro- 
. ifocyi, lecz dla nauki; świątobliwości 


y cnoty żoftali na ow czas Bifkupamis 
hiemogliby tego tak nierozfądnie, dla 
fwych zacnych zaniechać pfzymiotow: 
Ciała tedy tych Meezenüików; mufzą 


być pod ziemią w iklepiku jakim: 


Czemu zá$ ci Bifkupi niedobywali z 
podziemi tych Ciał, flufzhg tego dam 


` ptzgczyne; wRozdziale haftępujący (m: 
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O przyczynie miewiadomości włafnego | 


micyfca gdzie f2 pochowane te 14. Ciała 
Męczennikow. 

È [3dzil, ktoby mowił že 

Francifzkanie Braci fwoich mężnie 


za Wiarę Chryftusową; w Wilnie po- || 


ległych zapomnieli, nieftarając  fię o 
wynalezienie Ciał onych, bo by to by- 
ło coś jak monftrum natury, w włafney 


| 
| 


Falij; z dzieł fwych Przodkow nieche | 


cieć mieć flawy: Trźeba tedy wiedzieć; 
że fię już ftaralioto, y nieraz, ale Bog 
u ktorego fa fkrytefądy, do fkutku fzu- 
kania doyść niedopuścił. Czy to Bog 
Wfzechmogący, rany tych Męczeńni- 
kow jako pobudki, do fwego nad nami 
milofierdziá ukry wa, aby ftrapiong Oy- 
czyznę, daley jefzcze ukarał, czyli też 


zaflugi onych na czás potrzebnieyfzy, | 


od frożfzego gniewu (wego na zaflong 


Oyczyny nafzey zachowuje. W pierw | 
fzym wieku po umęczeniu, nieznáy- | 


duję w notacyách, aby miało byćo wy- 
nalezieniu Ciał onych jakiekolwiek 
ftara- 
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ftaranie, bo fama niedawność tego Me- 
czeńftwa, y pobliczny od Gafztołda po 
. grzeb świeżą w ludziach konferwowa- 
la pamięć, ani o podaiefieniu tych Ciał, 
na ow Czas rozsądnie czyniącym dbać 
| náleZalo, będąc wiafnym: tego Fran- 
(s cifzkanie nauczeni niebefpieczeńftwem, 
< woleli bowiem ons w całości mieć pod 
|. śliemią, niżeli wyftawionych na Kośćiel- 
. nym utracić pawimencie. Jeżeli potym 
y drugich, nie raz w Wilnie pomęczo- 
| no Frantiízkanow,a. Ciała tamtych r4. 
| Męczennikow, gdyby w Kośćiele (tály 
| ná widoku jakiebyna ow czas miały po- 
, fzanowanie. Nic pewnieyfzego; że nad 
nimi nie mogąc frożyć Sig mieczem, z 
zelżeniemby zatraćić nie zaniechali. Y . 
toż famo by$ie, lub co podobnego fta- 
ło z onymi,cokiegdiś z Ciałem Swięte-' 
go Tomafza Kántuaryifkiego w Anglij 
ktore zározkázem Henryka Krola fpá- 
liwfzy;popiol w rzekę wrźucono Także 
Ciało S, Franćifzka z Pauli, ktore przez 
latpiędźieśiąt zoftawało w całośćinie 
narafzone, od żlośliwych Heretykow — | 
Hugonotow, na wzgardg Wiśry Ka- — 
tolice.. 
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tolickiey było fpalone, A coż gdyby, 
te Ciala Męczeńnikow, między pogańe 
ftwem były wiadome. A y fami Pola-! 
cy, Prufacy, na ow czas prawowier-| 
ni, y inni Katolicy, ktorzy czefte po nie: 
przyjaacielfku do Litwy czynili inkur- | 
fye, czyżby dla famey dewocyi, nam). 
te Ciała Męczennikow nie wydarli? |; 
widząc; ze takby były wydane. naj 
niebeśpieczeńftwo, zelżeń pogańlkich:| 
/ aofobliwie gdy całey Europy Chrześci | 
ańftwo,. nie raz frodze Litwę pladrowa! 
ło, álbowiem jako X. Kojalowicz pifze,| 
in Hift: Lit: fol: 307. 1ż za Klemensa VLE 
Papieża była oglofzoná przeciwko Lie) 
twie Krncyata, która prawie wlzyft: 
cich Xiążąt Chrześciańikich, z wielkiej 
mi Woyfkami przywiodła do oręża, 
Przyfzedł Ludwik Krol Węgierfki, Jaa 
Krol Czefki, Karol wodz Morawiki, 
ktory potym zoftał Cefarzem, Henryk 
Xiąże Brandebur(ki, Buchard Liwon: 
fki; y iani Cefarfkiego Pańftwa “Sig: 
ieta każdy z znacznym fwym Woy: 
fkiem przybyli na ten czas, y Duńfkiee 
go Krola auxyliarne Reimentá, fox 
Ź , Wem 


b 
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wem rzekę, wybor Zolnierfki cáley 
Europy z przyfiągł fie na Litwe,aby 
jąz gruntu wywrocić, gdyby podobno 


|. Bog dla'zafiugtych Męczeńnikow, Li: 


twę nie bronił, ktożby na takie záma- 
chy; oftatniey fig -niefpodziewal ruiny 
w. Litwie, a przecież: niewfkorawfzy 
nic, y owfzem na traciwízy w Litwie 
niemało (wego Woyfka, do fwych kra. 
jow ze wftydem powracać mufieli. Dru 


/ gi raz także w lat 14. po tey Krucyá- 


cie, Angielczykowie, Francuzi, Moráw- 
czykowie, Czechowie, - Frankowie, 
' Szwabowie, y cała prawie Niemiecka 
rzeízá, złączywizy fie z Prufakiem, po 
caley nieprzyjaeielfkim trybem. gości- 
ła Litwie, lubo żadnego niemogła mieć 
nad Litwą zwycięftwa. Ci y tamci, 
Ze byli prawowierni Chrześcianie, czyż 
by powracając z Litwy na zad, teCia- 
là Męczeńnikow, za plon naydtożlzy 
ż fobą nie wzieli, aby mający w więk- 
fzym nad Litwę pofzanowaniu Me- 
-ezennikow, te ciała Ich z Tryumfem 
y radością, jakoby też po zwycieft wie, 
do fwych Miaft y powracać mogli, . 

: gdyby 
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gdyby ci Chrześcianie, te Ciała Mę: 
czennikow w Kościele Wileńfkim na 
ow czas widzieli, domyśliliby fie pew 
mie, dla czego Litwy z wojować nie 
mogli. Poftąpiliby (obie podobno tak, 
jak Filiftynczykowie z [zraelczykami, 
ktorzy widząc że [zraelitow Arka Pań 
fka od wojenney broniła klęfki, oda 

brali oną y tak ichłatwo pokonali. Toż 
by famo ci Ohrześcianie na ow czasu” 
czynili Liewie, wzieliby ciała tych Ma: 
czeńnikow Litewfkich Patronow, aby: 
łabyż jaka okazya Bogu, Litwie do: 
ftarczania miłofierdzia. gdyby tych 
Męczeńnikow już niebyło? czyby tak 
wielkie Chrześciąńfkie Woyfka Litew 
fką nieftratowaly Potencyą? Uważże 
tu każdy, czyjey to mocy było, tak po: 
tężnemu całey Europy oprzeć fig Woy 
fku, gdy teraz y jednemu Pańftwu 
odporu dać uie możemy. Ey! gdyby» 
śmy wdzięczni dawney Ích protekcyi 
byli: y teráz ftarali fig o Chzreści- 
afifkie ich uczczenie, czyby y teraz 
ftrapioną miłofierdziu Bofkiemu, nie 
rękommendowali Litwę? a to ( vidio) 

Jy: 
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Qyczyzna ma, wet za wet, jak my o- 


nych tak oni nas máj3 w niepamieci. 
Ale dá wízy tym reflexyom pokoy, wra : 


eam fig do mego przedfięwzięcia. Z 


." pomienionych tedy racyi, nie tylko 


dobywać zpod ziemi y publikować te 


' Męczennikow Cislá,ale y owlzem cho- 


wać y kryć należało, jako fkarb zwy- 
czaynie Sig chowa ód  inkurfyi, ile gdy 
Wilno po Śmięrći Olgierda od fwoichże 
Xiążąt Kieyfztuta, Witolda, y Jśgielły 


jefzcze w pogańftwiebędących, nieprzy- - 
jacielfkimi najazdámi,nie raz było utra- - 


pione, y zapanowániá na Tronie Pol- 
fkim Jagielly dofyć było, od poftronnych 
nieprzyjaćioł inkurfyi, jako to daley zro- 
zumiefz, zaczym roftropnie taili te Mę- 
czennikow Ciała, dawnieyśi Francifzka- 
nie, ale te ich oftrożne tajenie, powoli 
y nieznacznie wprowadzilo wzapomnie» 


nie, żeteraz o włafnym ich mieyfcu, z 


domniemania y podobienftw dochodżić 
mulzą, 
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„jaka była pilnocf w fzukaniu Ciat tych 14. | 
j meczennikow. : | 
Roku 1649. wzbudził Bog ferca Prze | 

świetney Kapituły Wileńtkiey,Prała- | 
tow y Kanonikow, ktorzy tych Me- 
czeńnikow- chcąc widzieć, do publicz- 
ney czci, z tajemnego mieylca wynie- 
fionych, pilną y gorliwą uczynili in- | 
ftaucya, doj. W. J. X. Bitkupa Wilen- ` 
fkiego Jerzego Tyfzkiewicza, na FF. 
Zakon ofobliwie lafkawego, ktory-na | 
ow czás był w Warfzáwie, aby Pafter- | 
fką władzą tak w fzukaniu Ciał tych || 
Męczeńnikow, jako też do formowa- 
nia proceflow do Beatifikacyi należą. 
cych, Francifzkśnom dopomoc róczył. 
Poflany był w tym intereffie, Lift z 
podpifem wfzyftkich Ich Mościów Xie- 
zy Prałatów, y Kanonikow. Pifal też 
y Konwent Wileńfki fuplikę o teź fa. 
mą uprafzając lafke, na ktrorą wízel- 

` k3 odebrał łatwość, ` 

Ztwierdził potym te łafkawą o- 
bietnieę y famym fkutkiem, gdy pow- 
rociwízy do Wilna z Warlzáwy, zaraz 

na 
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pa fzukanie tych Ciał Męczeńnikow, 
Juryzdykcyjną wydał Kommiffią, kto- 
rq tu dla informacyi kładę. 

Prześwietnym, wielce uczeiwym Pá. . 


. „nom. Pawłowi Kleczkowfkiemu, Sta- 


nilawowi Słupfkiemu,  Kanonikom, 
Andrzejowi Brazgallkiemu czci go- 
dney Kapituly; Marcinowi Weislifkie- 
Kofyftorza Bilkupiego władzą Apoftol- 
fką Pifarzom Wileńfkim, S. Teologij 
y Praw oboyga Doktorom, na niżey 


wyrażone dzieło, y proces: od násna . jj 


znaczonym Kommilarzom, Braci w. 
Chryftafie nam ukochanym, zdrowia 
w Panu. Niech wiedzą pierworodne 
prawo, wierney Wiary y S. Kościoła - 
Rzymíkiego pomnożenie, w Mieście 
Stołecznym Wileńfkim: za czafu y pa- 
nowania Xiążąt Wielkiego Xięftwa 
Litewíkiego pogańfkich, przez naybo- 
goboynieyfzych w Chryftufie Oycow 
„Braci Zakonn Mnieyfzych Konwentu- 
alow Swietego Fráncifzka, być zaczę-- 
„te, ugruntowane y w korzenione, kte 
krży za Imie, Chwśłę Pana nafzego JE- 
ZUSA Chryftufa, utrapienia y rozne 
mei: - 


1 
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męki: opowiadając S. Ewangelią yKro 
lewitwo Syna Boga żywego: ponieśli, 
krew na fundament S. Matki Kościo- 
la wylać y Życie náprzyklád, y świa. 
de two miłości Bofkiey poświęcić, y o. 
fiarować nie obawiali fig. KtorychS, 
Ciała, Igdy nam z świadśćtw ante. 
ceflorow naízgch, y z Świeżey całego 
Chrześciańftwa W. X. Litewfkiego 
pamięci, jeft to wiadomo, że na Cmen- 
tarzü Kościoła S. Krzyża (przy kta- 
rym teraz Bonifratelow Zakon zofta- 
je) fą zakopane, y zachowane; My 
chcąc należytą ku Blogofiawionym Me 
czennikoin, y Swiętey Wiary prawo- 
wierney, náypierwízym w tym Stole. 
cznym Mieście rozmnożycielom: o- 
swiadczyć uczcziwość, {zukaé pilno 
z poprzedzającemi wfzyftkiemi, we- 
dług praw Kanonicznych doświadezer 
niami y dowodami, wykopać,y oraz dál- 
{ze złożenie Swiętych kości tychże Bloe 
goflawionych Męczeńnikow opatrzyć; 
Prześwietnym ywielce uczciwym Pa. 
nom, Prałatom władzą nalzą zwycżay- 
ną Catepoezytajac za przelzkodg jedne- 
go 


| 
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go znich neprzytomność) tą niniey- 
fzą Kommillyg zlecamy, y obligujemy 
po Oycowíku, aby przybytności bogo- 
boynych OO. Francifzkanow, przy 
aflyftujacycyh pomagających OO. Bo» ` 
nifratelach, w pilne, fzczere y dowo: 
dne wefzli o Cialach przerzeczonych 
Błogofiawionych Męczennikow [zuka- — 
nie, o ktorych my wziowfzy rzetel- 


ną informacyg, toco Bofka y S. Stolicy 


Apoftolikiey naywyżlza, pozwoli wo- 
la: w Imie Chryftusa poftąpiemy. Dan 
w Wilnie Dnia ro. Pazdziernika Ro- 
ku 1650. Jerzy Tyfzkiewicz Bilkup 
Wileńtki mpp. | 

Ta wydana Kommiflya, lubo na ow 


. ezasgorliwych Dewotow ućiefzyła żą- 


dze, niebyła jednak przyprowadzona 
do fkutka, cobybyla tego za racya- 
nic otym zupełnie nie jet wiado 
mo, ale gdy ż Krónikarzow czalu 
onego biorę informacya; znayduję pe- 
wne okolicznośći, dla ktorych żadną 
miarą Kommiflya wyprowadzona być 
niemoglá. Jako bowiem pifze: Jan A- 
loizy Kulefza fol: 280. iż Roku 1649: 


Krol 
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Krol Jan Kazimierz, po wygraney bi: 
twie, pod, Zborowem z buniownikow 


| 


> ; R WESA | 
Kozackich  Herfztem Cbmielnicáim;: | 


ktory na ow czas miał trzykroć fto tyż | 


Sigcy Woyfka, Krol 24$ malo co wię- i 
cey nad 2o.tySiecy ludi ucżynił tra: | 
ktat: yrozumiejąc śię pyć w Pokoju; |: 
złożył Seym w Warízawie. w Roku | 


1650. w Styczniu na:uipokojenie dal- |. 


{ze Kozaków, a na zruynowanie Czói 
Bofkiey, bostam prawowierhą na ow 
cząszniefioną Unia,y kilka dziefiąt Cef 
kiew Unickich Schyzmie naznaczona? 
pognebiwfzy Unitow, S$znie wielkie 
. przywileje nadaną. Tego czafu J. W; 

J, X Bilkup Wileńfki Jerzy- Ty- 
fzkiewicz był w Warizawie y ztam: 
tąd przybywfzy do Withá wydał przes 
rzecźoną Kommiflya, ále;Bog zsgnie- 
wany takową Seymową akcyą, Ciała 


tych Męczeńnikow; ktoreby ohemu | 


mogły. być pobudką do imilofierdzia, 
fzukać y za obronę ftawić Oyczyznie 
niedopu$cil?y owízem za uczyniony 
fobie ufzczerbek chwály, ciężko karać 
poftanowil, jako też y karał, bo Koza: 

cy 


Sa 
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cy znowu wichrzyć zaczeli, czym Krol 
obrufzony zaown tegoż Roku'1650. w 
Decembrze Seym złożył. Syzma po- 
otrzymanym na pierwszym Seyinie 


faworze, już bardfza na tym Seymie 


nie tylka z Ukrainy y Siewierza, 


- lecz z całey Rufi, y nietilko Uniackie 


Cerkwie, lecz y Rzymfkie Kościoły, 
y Klafztory ze wizyftkim Duchowień- 
ftwem znieść ufilowala; Szlachta zá$ 
aby z caley Rufi wyfzła pretendowała. 
W ten cząs Chinielnicki cały Jaffyraz 
po Gdańfk Tatarzynowi ofiarował. 
Na ten drugi Seym pomieniony J. X. 
Bifkup, po wydaney Kommiflyi fpie- 
fzno do Warfzawy fie wybierać mu- 


' fial. Oyczyzna wjdzac fiębyć w obro» 


tách, zaraz przeciwko Chmielnickiemu 
wyprawila Fletmanow z Woyfkiem, 
a tym czafem nowe fię czyniły zacią- 
gi, y pofpolite rufzenia- Chmielnicki 
zaś kogo mogł nśjezdzał, Duchow- 
nych mordował y zabijał; była w Li- 
twie wielka trwoga, zaczym na ow 
czas nie do wyprowádzeniá Kommis- 
fyi było, mufieli naznaczeni Kommis- 

farze 
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farze tego zaniechać, a fwoie życieod: 


miang mieyfca ubeśpieczyć, A lube 


na przyfzły Rok165r. pod Berezdecze* 


kiem Polakom fig polzczęściło z Ko» 
zakami, bo Polacy uderzywfzy na ow 


czas na trzykroć fto tyfiący zebrane- : 


go Woyfka z Kozakow y z Tatarow 


zabiwizy Murzę, przy boku famego | 


Hana, onych rozprofzyli, a potym ob: 


. dzerne pola ich uściełśli trupem. Ale | 
jakiemi potym Bog przez Kożakow y`! 


jemu przyjaznych: karat Oyczyznę 
plagami, przez czas długi, y pioro tes 
go wyrazić niemoze, Same Wilno w 
Roku 1655. ofobliwszéy zagniewanego 
Bogá doznało kary bo Z/ctargka Kos 


zak, ze 40. tyfięcy Kozakami; Car. 
Mofkiewfki Alexy Michayłowicz że 


dwakroć iześćdziefiąt tyfiecy Mofkwy 
w Litwę wfzedfzy y dobywfzy Wil- 
na wycioł y fpalil, nieprzebaczono w 
ten czas w Wilnie nietylko żywym 4: 


le y. umśtłym. Wzięte Wilno od Mo: | 


fkwy trwało pod ich władzą przez 
lat fześć, Miefięcy trzy y dni 24. bo 


lubo w Roku 1660, było obleżone, ale A 


aż 


"4% 


— 
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aż w Roku 1661. 2. Decem: od fame- 
po Krolá mocą było odebráne, o czyń 

` Węfiawfki folio 228. Kościoł nalz po 
odebraniu Wilna, ledwo fig mogł za- 

' kończyć kolo Roku i680. Y tak dia 

"tych przyczyn Kommiflyé wydana do 

| fzukania ciał,tych14: Męczennikow,nie |^ 

|, mogła byc na ow czs8,ani w pośledniey- 

| fzym czáfie przywiedziona do fkutku. 

|| ROZDZIAŁ X. 

| D dobrzy eftymacyi, Świątobliwości, w ktorey 

vo tych Meczennikow | inieli ludzie dawwieg. 

| Wizyfcy Autorowie ktorzy namiepia- 
. | ją, tych 14. Męcżeńnikow, dają im 

| tytuł Blogoflawionycb, nie Zeby juz 

,. byli uZnani od Kościoła 5. y zwyczay- 

| hemi obrzqdkami od OycaS. w rejefir 

| Swietych w pifani, ale żeich krew dla 

s Chryftufa przelána; do tego pobudza: * - 

la uczczenia: jie tylko ludzi ordyna- 

tylnych, ale y fainych Infulátow; vie 

tylko Oyezyftych, ale y zagranicznych 

y üiedziw; bo fame cuda ktorych do-- 

£nawáli ludzie, polecajacv fig onym: 

toż fama 2 twierdzać zdali fig; lobo dla 
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dawnóści czafu, dla pogabiongch przez 
rewolucpe dokumentow, jakieby były: 
pie fg nam w pamięci, to jednak w 


duję fie notacyach,żeow dawny Kościo- 
łek drewniany, w tyle ladn Bifkupie- 
go zgorzał, z cudami; to tak rozumisé 
potrzeba, Że w nim były Obrazy wy- 
rażśjące cuda otrzymane, przez zaflu- 
giougch. Y to też cud z przywileju 
Pawła wiadomy, że Krzyż zoftający 
nád grzobem ich, będąc w ogniu nie 
zgorzał, ale zoftał nienarufzony. Tak 
Że koło Roku 1543. cudownie na fo- 
bie do świśdczył protekcyj tych Me- 
ezennikow: Anchufcyus Nominát na 
Bifkupitwo Kijowfkie; ten zdefpero- 
wanym będąc zgoła w ciężkiey go- 
rączce, gdy od Medykow pomocy 
mieć nie mogł; polecając fię tym Mę- 
czeninkom, y uczyniwizy do nich vo- 
tum, niefpodzianie ozdrowial, y bedac 
wdżięcznym tego, ku czci onych zlo- 
Żył wierfze, ktore cytuje Wadyngus, 


na ksrcie o2. y Markus Corona, ktore 
y ja tu kładę. Li. 


dawnych Konwenta Wileńfkiego znay- | 


numero 29. także Martinus Baronius | 
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itwa fzatśńfkiemi ucmionacieńiami, 

_ Slepa;lab ją Chryftus o$wiecal dará: 
| mi, (wota, 
|  Niechce ach fzalona! wziąć światło ży» 

Skompaé fie, w Chrżcie Swietym, 
nie brała ochota. 
Ach jakim niefzczęściom, podległa zo- 
ftała! (ftradała? 
Jak, slepa w gonitwach, Wodzow po 
Gdy twoja wyroki znieść  Chryfte 
mysliła, (dziła. 
By nie dofzłą Wiary fobie zagro- 
Srogie dwa kroć fiedm uczą doświad: 
czenia,  ' (nia . 
Pobitych tu Braci mizerne złoże- 
Między też ktoremi Gafztołdzie y © 
| twemu | (żacnema, — 
| Chwała w przod Domowi, powinna 
| Tyfigcow z pofpolítwa, zśl:ci byłfpa- 
b dnienia, ^ ——— (więzienia, 
" Za wodzem piekielnym, że fzły do 
Przez cię dwa kroć fiedm, tu Bracia 
| przybyli. (uczyli 
Ktorzyby lud Chryfte twoy, Wiary 
Aby prżezcię żywot mieli y zbawienie, | 
- Wizelka prawdę, y dobr wiecej 


| ofiągnienie. Eo Res 
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Rozglsfzali wízedzie,- Boga prawdzi. ' 
- wego, (bego | 
Y $więte wyroki, w frzodlnbagru: | 
Ze Oćiec Przedwieczny Syna Smier- | 
telueinu, (nemu, 
Człowiekowi zeflał, barzo mizerne- |. 
Ktory zgładził fzpetné grzechy, żyćia | 
złego (tego, | 
Złomał wraz potęgę, ezárta przekle- i 
Zlosé jednak Litewfka, barziey fie 
frozyla: 
Zęboma zgrzytając, teflowa mowila; | 
Bogowie tu naśi złupieni; z Honoru, | 
W baykę poczytani,odtłamuy Dwora | 
Godnych śmierci głofzą, tych codobrze | 
= czynią, | 
|. Sámi zguby pragną, a ich o to winia. | 
~~ Szukają Ich zaraz, zgniewem bez uwagi | 


Sos 


lo ftymie. | 
Ukrzyżny wołają, powtarzają flowa, | 
Ten uczynek, flawe, Bogom cnymis 
zachowa, e 
Lecą zapaleni gniewem, jako fmoki, 


[ 
l 
4 


E: 


E 
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Rzucililfig na nich, fzypkie fadząc kroki 
Potym Ich krempuą c; gwałt czynili 


frogi, 


Sędzietnu źwiązanych rzuc 


Potym ich do Krżyżow, ft 
bijali, 


ilipodnogi . . 


, Wybornieyfzych Braci,—rgce w tył 


-l<  związali, 


odze przy- 


(ga) 


Y tak pokonángeh, (ach y mowić trwo- 


7 Krzyżami do rzeki, rzucil 


i, dla Boga. 


Refzte ich tag mieczem, ogniem pala 


ciała, 


(nie miała. 


By twa zacaość Chryfte, pamiątki 
O grzechu! o plemie! o wielka ślepoto! 
Czekay Tlumie kary, odda ci Dog z 


kwoto. 
Odważnyś był ná grzech, g 


z Ciebie, 


` (ehciates 


dy zatracić > 4f 
imie wfzędzie wzięte, znieść ufilo- — | 
wales, — - Cfifz {am fiebie, 
eść gdy chcefz Chry (tuf4; wfzak zno 
Ze giniefz tak marnię, pochodzi to 


Na pamiątkę tych 14. Męczennikow z da 
„ wnych czafow, ludzie pobożni w Wilnie 
na Łyfey gorze, ( ktora jef przy Zamko >` 
weysjtrzy Krzyże flawiat zwykli, jako - 


one y do tychczas widziemy. 


ROZ. 
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O 36. Francijzkanach w Wilnie za 
Marę Świętą pomgczouych. 

Pe okrutnym zamordowaniu tamtych 
14. Franciszkanow, zapalony tym 
barziey Żarliwością pomnożenia czci 
Bofkiey, Gáfztold; znowu zprowadził 
zPolikiey, y Ruli więcey jefzcze Frán- 
cifzkanow niż przed tym, bo 35. ra 
zem, y onych w dawnieyfzey rezęden: 
cyi nie ofadził, śle dla więk(zego be. 
Spieczefiftwa y obrony, na uprzywi- 
lejowanym od. Xiążąt mieyfca,| bo w 
obrębie Pałacu {wego Roku 1334. u- 
lokował. Tu bowiem gdzie tersz ią 
Fraücifzkanie, byłś rezydencya Gafz- 
toldá drewniana, jak tam tego wieku 
był zwyczay, Kazał zaraz tu muro- 
- wać Kościoł y Klafzeor, a tym czafem 
Zakońnicy w rezydencyi Galztołdo- 
wey fie} mieścilii Znaczniey juź na 
owczas w Wilnie, Wiśra CHRYSTU- 
SOWA niżeli pierwiey krzewić fie 
poczeła, bo nie tylko ci Zakońnicy, 
mając pozwolenie od Olgierda, beśpie- 
| a Cli 


r4 Saat 
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cznie poganom, opowiadali Chryftuía, 
ale y fam Gafztołd, jako Litewfkiego: 
języka umiejętny, z ochotą wielką Ar- 
tykuły Wiary S. explikował. Jako? - 
Dworzan fwych, oraz y niektórych 
Kolligatow, łatwo do Chrześciańfkioy 
Wiary namowił, y powagą [wg w na- 
wracaniu pogan, wiele dukazywał, bo 
jedni dla wykierowania fwych intere- 
flow, y promocyi przez niego, drudzy 
zat dla miłych y przykładnych w nim 
obyczajow, Chrzeft Swiety przyimo- 


„ „Wali, widząc Że Chrześćianom we wfzy- 


tkim ile mogł dopomagał, BOG żać 
ktory y naymnieyfże w ludźiach koronun- 
je uczynki dobre, zá prźyczyną onych 
pietwfzych Męczennikow, te zbawien- 


no w pozyfkaniu Dofz ludzkich Ga 
 fztołdowi, nagrodził ochotę, bo tak go 


~ wą oświecił Łafką, Ze poznawfzy świa- 


tową obłudę, y ona mężnie wzardziwizy 
ftan Duchowny przyjąc umyślił, s wi- 
dząc tych 3 s. Franćifzkśnow, być ftata- 
cznych, y Swiątobliwego życia, ktorym 
śię dobrze przypatrzył, bo z niemi wje- 
dnymze miefzkśjąc obrębie, poniale kon 
OO Were 
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werfowal, tak fobie ftsn onych ulubił, 
Że nie eftymował śię być fzczęśliwym, 
gdyby Franćifzkanem nie zoftał. Lá- 
czym w kilka lat rozporządziwizy dos 
brze {wa Fortune, y naznaczywizy Za- 
konnikom z Dobr {wych wízelkie docha 
- dy, y na wyprowádzenie Fabryki expsa 
fa, przed Zong Olgierda ztą Się o$ wia- 
dczył iatencyą, e miał zoitaS EF raaći- 
fzkanem. Xiężaś lubo widéiala w tym 
trudność, aby Olgierd nata zezwolił, 
bo Gafztołd u niego, nie tylko że był 
podafaly Przyjaciel, aletez y wielce ong: 
mu potrzebay do rady, wfzak że byłą 
prawowierną Chrześćlanką, obiecałą 
to na fwym Mężu wymoc, aby mu te 
zbawienng intency4 wypełnić pozwolił, 
jakoż y otrzymała dla niego teu Olgier- 
da zezwolenie. Mając Gafztold te la 
twość, zársz pojechał do Krakowa, y 
tam z informacyi Franćifzkanow Wis 
lefifkich, Ze czéia był przyjęty w Kla- 
fztorze Franćifźkańfkim,gdźie zwyczay 
ne odprawiwízy rekollekcye; zàkonny 
przyjoł habit, y poroczney w Nowicya: 
cię probie, foleang uczyniwizy profef- 
| fa 


| ; 
| ROZDZIAŁ XI. 73. 
| fya; lát kilka na potrzebnym ftrawił 
cwiczeniu, z tamtąd powrtoćiwizy do 
Wilna, do (wey fundścyi, z onemi 35. 
l Franćifzkanamai, -w Klafztorze. Wiles 
^ fkim miefzkał, yonym w nawracania 
pogan wielce dopomagal. Ale widząc 
zawifny rodzaja ludzkiego nieprzy- 
jaciel, Żeprzeż tych Franćifzkanow po: 
żerającemu | D'aíse pogańfkie piekła, 
znaozuá Sie dziąłą krzywda, y Że na 
. Swintorozie w pogát(kiey Bożnicy, y 
po ianych mieyfcach co ráz, to bat: 
ziey czyniących ślę fzátanowi uby walo 
 adoracyi; Zawył zaowa ten wilk w 
. piekielaey fweykniei ná trwogę, aby 
` cale pieklo nad temi Franóifzkanami M 
fwoiey Sig pomśŚfiła krzywdy, dopuśćił 
to Bog ną tych wiernych flag {woieh, j 
| aby Śmierćią fwoją ( naprzykład 
" = RVSTUSA:)'eáte zwycie2ylipie- 
- klo, 

Pobudźił fzatán pogańfkie do nieaa- 
wiśći ferca, Ze ni o czym tak niemy: 
ślili, jako o tym; aby tych Frańcifzka» 
naw burzyćielow pogańltwa, jakimkol: 
wiek wytraćili {pofobem. Aże fami 
= przez 
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przez śię obywatele Wilef(cy na to śię 
odważyć nie mogli, bo im ucayniona 
kara nad 500. Buntownikami za za- 
biéiepierwfzych Meczennikow, dobrze 
była w pamięći, upatrzyli na toczas y 
Ípofob. Roku 341. w Mieśiącu Maju. 
Przybyli na ow czás do Wilna Táta. 
rowie w niebytnośći Xiążęćia, czy to 
nieprzyjaCielfka inkurlyą, czy też jako 


Litwie przyiaźni: tego doéiec trudno, . 


bo Tatarówie tego wieku dwojá. 
kim tym do Litwy w kraczali {pofo. 
bem,u Kronikarzow zaś jakaby w Lis 
twie w namienionym Roku była wo- 
jenna tranzakcyś, czyli pokoy; otym 
wielkie milezenie,tylkom to dofzedł: z 
Kromera; że tego czaiu Woylko Litew- 
fkie, nieprzyjacielfkim trybem pladro- 


walo Mazowíze, jsko ojtym ma w. 
fwey Kronice Fok 264. Ci tedy Ta ` 


tarowie będąc w ten czas w Wilnie, 
podufzczeni ód pogan Wileńfkich napad 
fzy ná Klafztor wfzyftkich Francifzka- 


now 36. z Gafztołdem, frodze zá Wia 
rę Świętą pomordowali, y cokolwiek | 


z Zakonnego mieli ubeftwa wf;;&ko 


| 


zabra- | 
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zabrali. Y tak powtornie Francifźka- 
nie, za Wiare Swieta pobici, obficie 
rolę CHRYSTUSOWA w Litwie 
krwią fwóją fkropili. Działo fie to 
po Męczeńftwie pierwfzych, w lat ośm 
Roku 1346 Doia dwudzieftego Czwar- 


„tego Maja. O tych Męczeńw kach p'e 


Izą: //adiugus Anno 1225. numere 28. 
Rudolfas Tuffinianus lib: 2. fol: 292. 
Martinus Baronius fol: 92. Ten wizy- 
ftkich tych 36, Męczeńnikow, z Ofo- 
bna każdego wyraża Imie: między kto- 
remi niektorych tu znacznieyfzych kła- 
de, aby fie zrozumiało, Ze między nimi 
wiele było godnych y uczónych, 4 to 
lą ci; Gafztold wielkiey w Litwie Fa- 


milj, niegdyś Wojewoda Wileńfki y 


Podolfki, Staniflaw Zbigniew Krako- 


| wiania, Domu zacnego S. Theologij 


Doktor. Márcin z Drohobiceńfkiego 
9. Theologij Doktor. Izydor z Kijow- 


| fkiego S. Theologij Doktor, Ireneufz 


z Jaroffawfkiego S. Theologij Doktor, 
Jacek Litwin Szlachetney Familij S. 
Theologij Bakałatz, Dyonizy Litwin 
Prokurator Konwentu, Stanifaw z 
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ROZDZIAE XII. 
| O Bifkupfiwie Gajztotda, | 
Niektorzy Autorowie pifac o Gafz | 
tołdzie,czynią go Bifkupem Wile. |. 
fim, jako to Arturus in Martyrologio | 
Francifcano [ub die 24. Maj Martinus 
Baronius fol. 92. Prawda że Bifkupem | 
Wileńlkim być nie mogł, bo Dilkup- | 
ftwo Wileńfkie daleko w pozniey{zym 
| czafie zá Jagieły, w Roku 1387. jeft ufun 
-dowane. y naypierwizym byl Andrzey 
Wśiło Fráncizkan. Ale ta racya flu- 
izoń jet do negowániá, że Wileń- 
- fkim nie był: twierdzić jednak nie | 
można, że wcále żadnym Bilkupem R 
niebył, bo y Wita Dominikanś, ktory | 
przed Gafztołdem był Biłfkupem,w lat E 
88. bo za Mendoga w Roku 1253. Wif 
leńfkim Bifkupem czynią. Co być nie] - 
mogło, ponieważ Wilna ná ow czas 
nie było: dla tego jednak twierdzić nie | 
można, że żadnym nie był Bilkupem 
A jako na probe Bifkupítwa Onego, 
przywodzą Autorowie ten dowod: 7s 
Mendog ná ow czas Chrześcianin, 
A (>. BOB 
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mogł Witowi w Pańftwie fwaim dać 
prezente, na Bifkupftwo, mając inten — 
cyą, w Mieście jakim wyftawić mu 
Katedrę, y nadać intratę, Taz kónie- 


- ktura z pozornieyfzą racyą, fluzy Gá- 
fatoldewi, bo Olgierd także był 


Chrzescianinem, ktory za namową 


. fwey Żony Unitki, Chrzeft Swięty 


przyjol. Gafztołd też u niego w Wiel- 
kiey był eftymacyi y pólzanowaniu, 
ktorego 2awíze życzył fobie widzieć 


|! w honorze, ani Olgierdowi barzo 
| przemy$lác należało o Katedrze dla 


Gafztołda, gdy w ten czas w Wilnie 
jakikolwiek Franciiżkańfki był KoSciol, 
y w Chryftufowey owczarni, już zna- 
czüa w Wilnie Cbrześcian była trzo- 
da, nad ktorą nie tytułeta tylko, ale 
fama rzeczą Gafztold mogł być Pá- 
fterzem, à tym bardziey o nadaniein 
trat Bilkupftwu Wileńfkiemu, Olgier- 
dowi turbować fię,w ten czas nie nale- 
żało, bo Gafztold obfzerne w Litwie, 
dziedzicznym prawem mając Fortuny, 
mogł ze (wego żyć przyftoynie, y jako 
Senator, y jako Bifkup. Ale jakożkol. 

wiek 


. “ga naypierwizego Papieża Frantilzka-, 
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wick jeft, jako teraznieyfi dziejopi | 
{owie tytułują, flatenie Wita Bifkupem 
Litewfkim, tak mowić o Gaiztoldzie, 
Tu tedy fzczegulnie dochodzić nalezy, 
jeżelibył Bifkupem. U dawniegfzych 
Krynikarzow Polfkich y Litt; wielkieo 
tym milczenie, ani totwiedzą,ani negu: 
ją: rácyá tego być może, bo Gafztołd 
w tey Bifkupiey godnośći. ( jeko o | 
ionym prorokowauo: )był breve fidus, 
bo ledwie śię co pokazsł w lufule, 
wnetta ns głowie jego mieyíca, me» | - 
czeńfkiey uftąpiła Koroniey tak kro* | 
. tko barzo będąc Bifkupem, w pamięci: 
ludzkiey jakby też y niebyl. Tak wła- | 
śmie Franóifzkana Vice Dominum de | 
Vice Dominis, viektadna Autorowie | 


ną, lubo prawdźiwie y kanonicznie | 
był obranym, a to dia tego w tey u | 
nich zoftał niepamig¢i, Ze po elekcyi 
tegoż dnia umarł, toz famo u Kroni: | 
karzow nafzych śię dźieje y z Gafztoł: | 
dem, ale jednak poftronni y dawni, za | 
rzecz pewno to twierdzą, jakoż nie: 
ktorym rzeczom, ktore ślę a w |. 
" , y* | [ 


| 
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L- Oyezyz5i-. mocno wierzymy: żeo tym 
|"pofttonoi Hiftorgcy y godni wiary 
| pilzą, lub tego Qyczyśći Kronikarze 


w ipómnieć zaniechali. Arturus na. 


| mieniony, w {woim Martyrologium: 
ma wyraznie te flowa- Die. 24. Maj. 


Vilne iu Lithuania. Pafio Beatorum 
Marżyrum Gaftoldi Vilnenfis,€8 Stani- 
slat Cracovienfis Epifcoporum To jeft 
w Wilnie. Litewfkim, męczeńftwo 
Blogoflawionych Męczennikow, Ga- 


, fatołdś Wileńfkiego y  Stanifawa 


Krakowfkiego Bifkupow. Wtym śię 


| omylil, ze napifal Bifkupow, bo wna. 


mienioney liczbie 36. Meczennikow 


_ Frańćifzkanow, jeden się tylko znay- 
|. duje Gafztołd, o ktoryw fundamentalna sA 
. opinia, Ze był Bifkupem, ow zaś Stani: | 
| flaw Zbigniew Krakowianin;o ktorym | 
| namieniłem: niebył Bifkapem, tylko 


$ The: Doktorem, śle przyczyną mu 


| wtym omyłki, było podobno męczeń- 


ftwo; na ow czas już wiadome, S. Sta- 


_ miflawa Szczepanowfkiego, od Bole- 


flawa zabitego , w Roku 1079. ktore 


Że się trafiło takze w Mieśiącu Maju, 


E 
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za Staniflawa Zbigniewa; położył tegg 
S- Stanifawa, y łatwo śię_wtym po- 
fironnemu Autorowi było omylić, bo |. 
obadwa Stanifawowie, y zwali śię | 
krskowfcy obadwa Męczenricy,y w 

| jednym że Mie$iacu, lubo nie jedne- 

| go Roku, y nie ná jednymże miey: 

|! . few Martinus Baronius także Autor 
dawny y godny y w famym Rzymie 

| approbowany, folio 92. té wlásnie má 

| ——fiowa,o Galztoldzie ( kto chce czytać 
one w lácinflóm języku, niech fzuka 

u X. Bierńśckiego, fol: 252. ja tu je 
IB na polfkie przekladam) Ga/ziofd z za: 

| cuey y pierwjzey w Litwie familj uroi 

| dzony, ale zacnieyfzym go uczymiła 

i |... życia powściągliwość, cbyczajow cnota, | 
| Swigtych Feed zacnanauka, 8 naybar- | 
a ziey ku Bogu nabożenfwo, ten na Bis 
I JRupfiwo Milenfkie ordjqowany, za 

| czajow naywalecznicy[zego Witolda p 
I Aigzgcie Litew/kiego. Ga[ztola gdy na | 


| początku był poganimem, za flaraniem b 
RR Pratifzkanow, Chrzefl S. preujol, y wie- 
D le Klafziorow wyfiawił, nowe Chrze- 
| „Ściany w Wierze umacniając, y artyku 


M 2: tow 


= == 
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tow Wiary S. ucząc, od pogan 2. 35: 
- Hrancifzkanami, (y fam w przod zos 
bawjzy Franci] &kanem; y uczyniw[2y pra 
fela) zabity; Meczen {ke otrzymat Koro 
ng. Y ten Autor w tym figomylil iz na 
pifal że zoftal Bifkupem za Witolda, bo 
Witold w R (kiedy fig to ftało) 134r; 
jefzcze fig podobno y mierodził, bo od 
tego Roku aż do Roku; W ktorym 
Witold umarł; to jeft i430. wychodzi 
lat $9. a to nie pewna żeby tak fta: 
fym Witold umierał, trzeba tedy było 
napifać; za Olgierda Xiążęcia: Ale ktos) 
ry tak izezeSliwy Hiftoryk, aby w czym 
kolwiek nie mis! podlegać cenfurze; 
wizakze jeżeli w okoliczności; poftrzes 
Że fig omytk4; nie już dla tego fama 
tzecz iftotną negują: Zaczym a 
Bifkupftwić Gafztołda; fiindamen- 
fálne jelt mütemánie; ( lubo o tym fa: 
kie by było czy Wileńfkie; ezy Litew- 
fkie jeft wątpliwość) bo Olgietd koa 
€hájacy wielce Gafztołda; widząc GQ. 
him że ftan fobie Duchowny obrał; 
|  filiepodobna (pfiwdziwie mowiąc) aby 
b go tak, za Zakonnćcienie chciał mieć 
3 Zaz 
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zśrzuconego, y wyfokiego honoru’ | 
ktoryby fig z Zakonuym jego ftanem 
mogł zgodzić, dla niego pofiarad fig 
niemial. Ci też pomienieni zacoi Au- 
torowie, y inne Zakonne Kroniki, bá- 
jeczoeby powieści, za prawdziwe w Hi 
ftoryach (wych niepifali, mnieyfza o 
to, Ze w okolicznościach fieuiezgádza- ' 
ją, bo to przyzwoita Hiftorykom wa- 
da. Ale jakożkolwiek jeft, czy kto o- 
Bilkupftwie Gafztołda wierzy, czy pos 
watpiw4, to rzecz pewna że Gafztóld 
Konwentu Wileńfkiego Fundator, po- 
tym Fraacifzkan, y migdzy|36. Meczen 
nikami Francifzkanámi w R. 134! 24. | 
Maja Męczennik.Niechżefię cieízy Kon 
went Wileńfki, OO. Francifzkanow, 
Że tak zacnego y rzadkiego na świecie 
má Fundatora, ktory w przod Xiąże |.- 
y Senator,zfundámentalnego mniema- | 
nia Bifkup, y oraz zapewnie Francifz- | 
kan y Męczennik. Piękna to Konwen.» 
tu ozdoba, choćby inney y niemiał, | 
dośćby z tego miał powági, y eftyma- | 
cyi, ale nie tu jefzcze zacnośći onego 

koniec, więcey daley obaczyłz. | 
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Gdzieby te Cinta 36. Meczentukow by? 
ty pochowane 


Notácyach dawnych Kónwentu 
Wile&fkiego, o pocbowániu Cia 
tych 36. Meczennikow, lübo nic n'é 
zoáyduje fig jednakże tak trzy 
mać należy, że poganie te ciała po 
męczonych Zákonnikow, nie cho» 
wali w Kościele, bo zkądby onym 
to było Nabożeńftwo, ani też rozu- 
miem żeby wywosili za Miafto, ponié 
waż fam Cmentarz Francifzkantki, w 


‘ten czs w [wey obfzerności był jak - 


eż {wey wielkiey fatygi, zakopać na 
Cmentarzu, ile gdy te Cialom pobi- 
tym czynili przyfluge, nie ż miłości y 


D jako obaczyfz daley, to mogli 


- politowania jakiego; ale z pottzeby, bo 


tak zoftawić ciała niepochowane na 
czas gorący, lub na podwórzu, czyli 
: Ia v í 


ulis 
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ulicę wyrzucać, było u nich niebéSnias | 


czeńftwem zarażenia Miśfta, już te- 


dy to rzecz pewna, że były zakopane 
w ziemi, y jako od niecheacyeh y 2a. 


łujących podobno koni fwoich, y wo. | 


zow do wywożenia Za Miafto, tamże 
blifko były pochowane. A lubo po zą 
biciu tych, trzeci raz przybyli Fran. 


cifzkánie do Wilna, y wiedzieli dobrze, | 


gdzie od pogan Ciała fwych Braci by- 


ly pochowane, z ziemi jednak doby: | 


wać nie mogli, dlá teyże racyi, dla kto | 


rey y tamtych t4. Męczeńnikow, cia- 
ło z źiemi niepodaofzono, to jeft że 


> jefzeze niewygubione było pogańftwa 


y łatwoby dobytym z ziemi Ciałom z 
nienawiści zelZy wość jaką uczynić,ba y 


[palić mogli. W mocy też (náprzgklad) | 
kryjomo, luboby wykopać mogli Za- Ga 
konnicy, a gdzież je tchowaé! Kościoł 

jefzcze był nie że wfzyftkim, na ow. 


czas (jako o tym dźley) fklepy też 
podobno były ná ten czas jefzcze nie 
fklepiote, trzeba było w tym: ochocie 
Ubogich Zakonnikow dać pokoy, a 
mieyíce [obie tylko notować d p 
zle 
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fziego, czafu, gdzie byli pochowáni, śle 
ta Ich notacya, Ze tylko była wyrażo- 


, mau nich na pamięćia nie na karcie, 
do nafzych wiekow nieprzyfzła: á do 


tego; mogli to y nanotowáó w Kfie- 


gach Klafztornycb, ale gdzież fasone? 
. pogineły wfzyftkie, częścią przez in; 


kurfyje, rabunki, częścią przez -pożar 
ry, y inne przypadki, ledwo co nie- 
ktore ftaroświeckie znaydują fie fzpar- 
gały, z ktorych niektore rzeczy wra* 


` żyć,lnb konjekturowat, a nie jako pew 


ne czgtác trzeba. Już tu tedy z kąd inąd 


' dowodow, na to fzukać neleży: Jakoż 


znayduję w Wadyngu: ktory pifząc 


Hiftorya in Anio 1345. numero 28.tak mn ». | 


powiada: Qui jacent Vilne de arena, 
in Cæmeterio fub columna lateritia, to 


_ jeft ktorzy leżą w Wilnie w Klafzto» 


rze znakomitym, Swiętey MARYI na | 
piafkach ná Cmentarzu,pod (lupem mu 

rowanym. Zgadza fie wtym y Márti- 
nus Baronius Folio 92. gdziemowiąc 


o Gafztoldzie te fowś: profide Chrifi 


Martirio coronatur Vilne iu Lituania, 
ubi eff infigne. Monafterium Fratrum, 
fub 


| ROZDZIAL XIII 
Jub titulo Beatifimz ac Glriofifima | 
“F rginis MARIÆ adarenis, cum eifdem. | 
Triginta fex Fratribus Martyribus quie. 
fcit. To jeft zá Wiarę CHRYSTUSA, 
"Meczeuftwem ukoronowany, w Wil- 
nie w Litwie, gdzie jeft zacny Kon- 
went Braci, pod tytułem nayblogofli- 
wieńfzey y naychwalebuieyfzey Panny 
MARYI, przy pisfkach, z temiż 36. Bra 
cią Meczennikami odpoczywa. Na. 
ktorym też flup murowany był miey: 
fcu, na Cmentarzu OO. Fráncifzkanow 
Wileńfk'ch? ponieważ teraz’ niemafz,, 
łatwo fie to widzieć może bez wat 
pienia, bo niezbyt dawno ftál jefzcze 
gy Ja gofam pamigtáta. y uczyniętuo | 
pim wzmiankę, aby potym w czás przy |. 
faly, nie będąc wyrażony w notacyach, |. 
nie wypadl z pamięci tak, jak mieyfce | 
pierwizych Meczeanikow. Mieyfce te | 
go flupa, na Cmentarzu ofiadła Ka- 
plica murowana, ktorą zowią Sudzi- 
nowiką, zaraz przy Wrotach, w chor 
dząc na Cmentarz, z ulicy Trockiey. | 
Przed powietrzem bowiem, około Ro- 
ku 1708. Kaplicy tey musowaney, ktos | 

ra 
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ra teraz jeft nie było; ale po frzodku 


/ tego mieyfcą, właśnie fat fup muro: 


wany okrągły, y znać było, że w nim 
mur był ftaroświecki, bo lubo nie pod 
nakryciem, a jednak był ćały, na kta- 
rym była fiedząca ftatua niemała, U- 


| koronowanego Cierniem CHRYSTU- 


SA Pana, z rękoma związanymi, y 
podobao nie w teraznieyfzym wieku 
rznięta, kolo| tegoż Rokupeway |mść 
napárl fie na tym mieyícu, wymuro- 


"wać Kaplicę, jakoż tonieroftropnie po- 


dobno, od niepraktykow w Hyftory- 
ach było pozwolono, y tak zbiwzy o 
ną murowaną Kolumaę; na fundjment, 
Kaplicy kopáé zaczęto. A że chciano 
aby pod nig y druga byłą Kaplica, re” 


a prezentująca CHRYSTUSOWA cie- 
| maice, albo więzienie, trzeba było jak 
~ má fklep, przez całe to mieyfce, ( jak 


teraz jeft Kaplica) wybierać ziemie, 
a gdy w puł ftanu ludzkiego, ziemie już 
wybrali, napádli na fame koście, zie- 
mią przyfypane, wfzakże nie zanie 
chaao, tego mieyfca, tylko to przecie- 


. uczyniono, że nie daleko od niego, to 


jef 


aur 


p 
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jelt w tyle famym, terazoieyfzey Kapli: 
cy, Wykopáli dol nie głęboki, mogł 
być malo co glebízy nád łokieć, row- 
nie [zeroki y długi jak na lą: 


dni dwa. Wybrawfzy pomienioae ko: 


ści; wizyftkie tu złożyli, y w tym dole | 
przeniefione kości, leżały niezalypane, | 


> podobno przez dni kilka, Zbierali fig 


“s 


w ten czśś, gromadnie ludzie, do widze: | 
nia tych kości, y já w ten czas fam | 
mający koło Ist ro, ciekawością zdię: | 
ty, dobrzem fie przypatrywał. Koście | 
były nad zwycząy białe, głowy cale,to | 
jeft niepokrufzone, y zdawały fig być | 
wielkie, y to też pamiętam, Ze prze: | 
patrujący ludzie, rozne (we o tych | 
kościach dawali  zdaniá, niebyło í 
podobno Żadnego, ktoryby o Cia: 


łach Męczennikow pochowanych na. |. 
tym mieyfcu, miał fufpicyą jaką, je: || 


dnego tylko pamiętam, pozorne (jako 
fie mi wten czas zdawało) w powie: | 
Sci mniemanie, ktory tak explikowal, | 
Że jak Miafto wycięto, znać że cho- | 
wając ciała, w jeden dol wrzucono y 
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zakopano. Ale czyżby tak malo w 
. Mieście wycięto ludzi, żeby fig wizy: 


fey w małym mieyfcu pomiescili, by- 
loby na Cmentarzu takich dolow wie 
le, & przecieZ oprocz tego, nietrafilo 


fe na drugie takie napa$é mieyfce, 


ktoreby było jedaych pełne kości, ju- 
bo dla chówsnia czefto na Cmentárzu, 
po rozaych mieyfcach, kopają doły. Ta 


, tatua CHRYSTUSA Ukrzyzowane- 


go cierniem, przed tym namieniona, 
ktora była na murowanym flupie, jeft 


| ydo tych czas w teyże Kaplicy mu- 


rowaney, w Oltarzu ofadzon4, w ni» 


-czym nie odmieniona, ktorá lubo nie 


terazniey(zey maniery kfztaltem rznig- 


| ta, ma jednák w fobie, coś ofobliw ego, 


że patrzących na fię, do niemałey wzbu 


| dzą kompaflyi y Zala nad zmęczonym 


JEZUSEM. 
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O przyściutrzeci raz, Francifzkanow do 
Wilna; y o generalnym nawróceniu fig Li 
pry do Wiary Chryftufowey w Wilnie. - 
GR | Nig 
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Nic nieftrwożyła, Franćifzkańfki Za. | 
kon, powtornie rozlana krew, za | 
Wiarę Swiętą Braci Tego, dowiedziá- | 
wízy śię bowiem, Franéiizkanie Pol. | 
1 fey y Rufcy, Że Brácia do Wilna po- | 
JJ wtornie, od nich poffani, w lidzbie 36. | 
pi _ mężnie dla CHRYSTUSA polegli, 
ih ^ mając tę śmierć onych, za naywiękfzą . 
T Frantifzkanfkiego Zakonu Ozdobę, a | 
| fwych Prowincyi ofobliwfzy zafzczyt, | 
gi znowu niektorych Zakońnikow wy- | 
T brawiży z fiebie poflaé do Wilna © 
| 'umyślili, ktorzyby nowo  nawrocone | 
Chrześćiany, w Wierze Swięteyutrzy: |. 
mali,y co raz więcey Dufz, ludzi po- | 
gańlkich; CHRYSTUSOWI pozyíki- | 
wali. Czekali jednak z wyprawieniem | 
onych, poki az o tym nie doniesli fwe- 
mn Generálowi, Gerardówi Odonowi, 
ktory był 17. po Świętym Fraaćifzku, 
a potym zoftal Patryachą Autyochen- 
fkim. Ten poflanie Zakonnikow do 
Wilna, Przełożonym Prowincyj Pol- — 
fkiey y Rufkiey zlećił, aby według do- | 
' brego rozfgdku.jw tym poftapili. Cigdy ` 
śię z fobo, doftatecznie w tym naradzi- 
li, nie zdała się Onym rzecz| pozyte- 


ET e 


mem E 


= 


idum xr PERO EHE s * 
z t E uen rte iae 


ROZDZIAE XIV. QI 
czna, znowu tak wiele, jak przedtym 
Zakonnikow, y wybornieyfzych z fie: 


‘pie, między niewdzięczne y nieufkro= 


mione jefzcze pogańftwo, kochanych 
Braci [woich, jak ma rzef pewną po” 
fylaé, ile gdy w krotkim czáfie, atraćili 


'w famym, Wilnie Godaych Zakonni- 


kow: zmiędzy niemi zacnych y uczo- 


' nych Doktorow: Trzeba też było, y 


na fwoja potrzebę onym śię oglądać, 


, jednakże poflano tam kilku Zákonui- 


pow; dáwfzy oogm zupełną informa- 


. cya, jak fobie oftroznie, z pogańftwem 
poftępować mieli, niewdając fig juź w 


publiczne pa ulicach katechizmy, aby — 
śię przez to złośliwe nie szájatrzalo 
pogańftwo, y znowu onych uie zatraéili, . 


aby tylko z nowymi Chrześćianati, 
prywatne mieli korefpondencye, onych 


utrzymując w Wierze Swietey, y tak 
kilku Zakonnikow, przyby wfzy do Li- 
twy, nayplerwiey událi Sie do niekto- 
rych Kolligatow, zabitego 'Gafztołda, 
ktorzy za żyćiś Jego, Chrzeft Swięty 
przyjeli, ci wziowizy tych Zakonni- 
kow, w {wojq protekcyą; one) da 

"Kon: 
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Konwentu Wileńlkiego wprowadzili, 
Roku 1542. Y jako Kollatorowie fus 
ftentameht do życia; z dobr na fie 
fpadłych zamęczonego Gafztolda na. 
znaczyli.  Widżąc Poganie; Ze ci Za: 
koanicy nowo przybyli, publicznie w 
Mieście: już nie katechizują,y Ze im 
pogańfkich bałwochwalcow nie tak 


ubywało, w złości fie fwey umitygo: . 


wawízy; onych przesladować zanie: 


chali, y tak przecie w Wilnie od tego 
czalu Frańcifzkanie, w małey bardzo. 


liczbie, aż do czafow Jagiely Krolá, 
bez rozlania krwi fwojey- przemiefz- 


kiwali, lubo już nie z tym pozytkiem 


co przedtym: ale to pochodziło z fa: 


mychże złośliwych pogan, ktorzydo- | 
brówolnie chcąc włafney zguby tych, | 
co naprowadzali na zbawienaą drogę, ` 
cale nienawidzieli. Wfzakże y to nie , 
mały był, z mielzkania tych Zśkonnie | 


kow pożytek, Że dawnieyfzych Cbrze- 
$cian w Wierze Swiętey umacniali, 
y dziecionych nowo rodzące fie cherzci 
li, y tak fie przecie Wiara Swięta, ja- 
kokolwiek rozmaażała, Koło R. 1285. 
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Miefzkaj3cych w. Wilnie, tych tylkou 
patrzylem, X. Francifzka, Piotra, Paw- 
ła,y Leonarda nie Kapłana. Tu już 
rzeknę z Xiędzem: Kojałowiczem in 
mifcel:. fol: 5, Że w ten czas światło 
Ewangeliczne, przyświecału Litwie, 
jak w $witaniu, fkoroż tylko Jagiełoz . 


'Polfki przyjachał, zarazjaśnieć poczee ` 


łojak w południe; albowiem ulito- 
wawfzyjfię Bog, nad Dufzami w Li- 
twie giuącymi, wzbudził umyfy Pa- 
now Folikich, iż Jagiełowi Xiążęciu 
Litewfkiemu, ofiárowáli w Móślżeń. 
ftwo Jadwigę Krolewne Polfką, y z 
nią Koronę Polfkiego Kroleftwa, z tą 
ondycyą, aby zoftał, Chrześcianinem, 
Wdzięczna . była- Jagielowi, za zrzą: 
dzeniem Bofkim ta obietnica Zaraz w 
Roku 1386. pojechać z Witoldem, y in- 
nymi Pany do Krakowa, W niemaley af 
Iyftencyi, o mil kilkaod Krakowa, wy 


/ jechał. przeciwko niemu, z wyborną 


Polakow Kawalerya, Wojewoda Spi- 


| któn Melfztynfki, do Krakowa onego 


żwielką pompą wprowadził, na po- 


| śzątkuMca Lutego, tam przywitawfzy 


fig 
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fie z Krolową, y oney bogate prze 
Witolda y Skirgielle oddawizy poda 
runki,z pociecha wizytkich od Bodzen- 
ty ArcyBifkupa Goieznicutkiego 0° 
chrzczony dnia 16. Marca; y wźioł Imie 
Wladyflawy, na Kroleitwo Polfkie ko: 
ronowśny, zaraz myślić poczoł o po: 


\ [ 


— 9 e Ree 


mnoZeniu chwały Bofkiey, pofkromi | 


wizy bowiem, niektorych rebellizantow 
w Litwie, zaráz poflal tegożRoku, nie: 
ktorych Fran¢ifzkanow do Litwy, u 


rowawizy Onych, (wym paízportnym 
Liftem, aby ( nim fam miał przybć do 


| miejgtaych języka Litewfkiego, obwać | 


e" 


Litwy:) wolnie Chrześćiańlką nauką; | 


do przyjęćia Chrztu Swiętego, ludźi | 


pogańfkich fpofobili: tak o tym pifze 
Wadingus (ub Anno 1386, numero 1. 


—— 


Nad poflanymi Zakonnikami byt Przee | 
łożonym X. Anioł, Życia $wigtobliwe: | 
go y nauki wylokiey: Ktorego Auto . 


rowie naypierwizym w Wilnie zowią 
Gwardyanem. Ten za Krolewfkim pa 
fzportem, wfzędzie łatwy m5jac przy? 
ftęp; z Kollegami fwemi pogan Arty* 
kułow Wiary Swiętey, wolnie pauczál/ 
za 
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ta tym palzportem Krolewikim, y ci 
Zakonnicy, ktorzy miefzkali w Wil- 
^ nie, znowu publicznie katechizować 

oczeli, aż w Roku 1387. ufpokoiw= 
fay Jagiełło ;ctereffa Polfkie; fam z 
Krolową, Z Witoldem ż Arcy-Bifku- 

m Gnieznieńfkim, y innymi Bifku- 
pami y Senátorami, przyjachał do Wil 
na na póczątku zimy, y tam generalny 
Seym złożył, ktory fig odprawowál w 
polt Wielki, by] zjazd nie mały Panow, 
KXiążąt, 2 całey Litwy, Rufi, y Korony, 
na ktorym Duchownym wizeikie be- 
śpieczeńftwo obwarowano, y poftana= 
wiono, aby z całey Litwy, y Litwie 
podległych Prowincyi, bałwoch wáł- 
ftwo było wykorzenione, a Wiara 
Chryftufowa, od wfzyftkich była przy: 
, jęta. Na tymże Seymie Jagieło ufundo- 
wał Bifkupftwo Wileüfkie, naypierw- 
fzym w ten czasuczyniwfzy Francifzka 
` paBifkupem, X Andrzeja Wafile, Szia- 
| chetnego w Polfzcze urodzenia, Spowie 
dnika Krolowey Elżbiety Człowieka 
we wízytkim dofkonałego, ktory 
wprzod już był Bifkupem CAM 

to 
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ktoremu potym za wolą |sgielg; Wi. |. 
told Kośćioł Katedralny, y przy nim - 
Palac Bifkupi, gdzie teraz Collegian, 
diecefanum wymurował, y roznymi | 
poflelfyami nadał, W ten czás zardi 
śię pochrzćili, przytoms: Panowié| 
Litewfcy. Krol fam Jagiello przy licz: 
ney aflyftencyi Panow tak Litewikich | 
jako y Koronnych, mając oraz przy |. 
fobie nie ktorych Francifzkanow, i|. 
Bifkupem Wileńfkim. Na Swiotoro: | 
zie to jeft na tym mieyfcu, gdzie te | 
raz Kościoł Katedralny; ogień poga( | 
fki palący fie, da chwałę perkuny Bo- 
ga Litewfkiego wygafił, y mieyfce oi^ 
nego zburzyć kázal Też fame miey? | 
fce ná Kościoł Katedralny, pod tytus |. 
łem Swictego Staniflawa Bitkupa; | 
' Arcy:Bilknp Goieznienfki Bodzeota | 
foleńnie poświęcił. W ten czas już w 
Litwie. Chrześciańfka Wiara, dofta. 
' tecznie jaśnieć poczeła; bo Krol Ja: 
gieło po Seymie, wyprawiwfzy do| 
Poliki z Pany Koronnymi Krolowę,. 
fam na rozmnożenie Wiary Swieteg - 
w Litwe fięudał, y wziowfzy ziobą | 
Fra: 


mM op oes INIM 
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Franéifzkanow, przefziego Roku ptżed . 


. foba do Litwy przefłanych, z onymi y 

‘fam nauczał. X. Kojałowicż fol 397 
„ pilze, żeto Krol fim czynił, bo. nie 
| miał Káplánow, ktorzpby umieli. Lis 
|. tewfki język, ale Wadingus daway Hi- 
| floryk powiada, 2e <i Franćifzkąbie 
Fe Krola będący, dobrze po Litew= 
R 


{ku utnieli mowić. Krol tedy. Jagieła; | 
nie z niedoftátku umiejętqych, po Lis © 


tewfku Kapłanow;śle zmiłośći ku Bos 
pü yBliżaiemu, y dla flsutecznieyfzega 
| Ráwrocenia.poddanych: fwoich, fama 
"nauczał, y gdziekolwiek „śię obróćił, z 
| wielkim mnoftwem do Chrztu.Swiete- 
|. go zbieraliśię Obywatele, Tak. to wigs 
'| €ey może powaga, y przykład poboźnee 
|| go Krole, niź. przez lat kilkadźiefiąt, 
| wieku Zákonnikow; krwią oblagá pras 
| c6 Chrzéili na ow czás Zakonnicy lis 
' dzi zebrane pułki nad rzeką; wodą 
| obficie fktápiáj36, na koZdy pułk Imie 
|| jakiego Swiętego, do. tytułu ludziom 
|| báznaczajac, y od tąd:Rzekń tà pra 
| ktorey byli Chrzczeni, w'.Litwie na: 
ees G awa 


a 
- 
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zwana jeft, Swieta Rzekay do tych 
Czas tik Sie zowie. Odjeżdzając potym 
Krol do Polfki, Xiedza pomienionego 
Anjolà: Fraucifzkanś, jako Przelozo- 
tego Gwardyana, zlego Sociufzami, | 
w Konwencie Wileńfkim ulokował, | 
dając mu zupeluy Komis, aby zBrá | 
Gią fwoją, refztę pogafiftwa nawracał, | 
X taċ jeft przyczyna, Ze Kronikarze | 
Vadingus, Buchinus y inśi zowią tego | 
X. Anjola, naypierwfzym. Gwardya: | 
hem Wileńfkim, oie żeby on naypier: 
wizym w Wilnie, u Franéifzkanow | 
był PrzeloZonym, bo przed nim w kil. 
kadziefiąt lat miefzkający, ypomęcze: | 
ni Pranćifzkanie, mieli fwych Przelo | 
Żonych, lubo nie z tytułem Gwardya- | 
na, lecz Wikarego, ale że on po zna: | 
cznym nawroceniu, Litwy, naypierw- | 
fzy był od Krol4 w Konwentie Wi: | 
leńfkim; befoiecznie ulokowauy,y juz 
6d fwych Przełożonych odebrałtytuł 
Gwardyaua. Ktory potym z całym 
fwym zgromádzeaüiem był zamęczony 


za Chryftufa. 
7 ROZ 
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Otrzećim męczeńfiwie, w Wilnie mie- 
Jzkających Francifzkan:w- 


: Po odjechaniu Krola Jagieły do Pol- 


fki, mając fobie Frśaćifzkanie, przy» 
tomnego w Wilnie Bifkupa, ktorego z 
rofkazu Krolewlkiego, wizyfcy Oby- 
watele poważać musieli, będąc uniego 


| wofobliwfzey powadze, y protekcyey, 
| wiparóionegoż pomocą; tym barziey 


y fkuteczniey Wiarę Świętą krzewili, 


| mając pilne baczenie, aby przećiw wo- 


| liKrolewfkiey, nawet y prywatnie 
(| pe Domach. poganfkie nie odprawo- 


Mpeg eee, ee > e, 


wały śię obrządki: y o tym wy2(zemu 
donośili urzędowi. Niektorzy Zakone 
hicy,wychodzili częfto z Wilna na mif- 
fpe, do odległych wśi y Miśfteczek. 


' Słyneła po całey Litwie , publiczną 


Chwała, imienia CHRYSTUSOWE- 
GO, ani śię żaden na katechizujących 
Franćifzkanow, buntować odważył, 
a tym barźieyw Wilnie, kędy Bifkup — 
Fràéifzkan, z przydanami fobie na pū- 

. G2 trze- 
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trzebę od Krola ludzmi yzmocąrow, 
kazania rezydujący m Żołnierzom, gdy- | 
by tego było  potrzeba rezydował. | 
Przepędźili tak fzczęśliwie Franéifzka- | 
nie, na ufludze dufz ludzkich, przez lat 
16, aż do drugiego Bifkupa Wileńfkie: | 
o Franéifzkana, lecz Rokui 1403. 
CHRYSTUSOWA Rola znown śię 
Meczeffka krwią zlała, był na(ow |. 
czas Gwardyánem w Wilnie, ten Ze X. | 
Anjol, o ktorym mowiliśmy, ktory dla | 
umiejętuoćći języka Litewfkiepo, z 
tego Konwentu niebyl alienowany, 
Także zdawna miefzkający Zakonni: | 
cy, byli X. Francifzek, Piotr, Pawel,y | 
` Konrad Laiczek, Klafztorny Kucharz, | 
oprocz innych- nie dawno na ow czas. 
przybyłych, ktorych Imiona Kronis | 
karze Zakonni niewyrażają. Ci wizy: | 
{cy okrntnie, od nie jakiegoś Wodza, 
Kijowfkiego, fg pomordowańi, Dnia 7. 
Sierpnia, y w Kościele Franćifzkáńe | 
fkim „pod wielkim Oltarzem fa pochos | 
wani, nie bez cudow; Jako o tym pi | 
[ze Hieron: Buckinus in Toru | 
408 | 


we AB... Ind f mem mS 
b dA, corr eiat. - Poni cot der s z 
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ib: x. Par: 2. Fol: 95. Martinus Daro- 


nius, in Cathalogo SS. Folio $2. Ten 
wyraża y [pofob Śmierći, jakim byli 


| pomęczeni, to jeft X. Anjol-z iunymi 
` mieczem potráceni, X. Franćifzek w 


fiudni zatarafowang, Brát Leonard 


. Kachárz, na oftre drzewo wetkuigty, 


frodze oguiem pieczony, y wodą 


 wrząćą polewany. Kronikarze Policy 
(y Litewicy jakieby tego Roku były 
| fakurfye, nieprzyjaćielikie, do Wilna; 
o tym nie wfpominają. Kijowlkie zaś 
 Aieftwo ná ow czas było hołdujące 
 Witoldowi, od ktorego, w ten czas 
był uczyniony Namieśnikiem, Jan Al- 
| gimuntowicz Xiąże Olfzańfkie. Ale 
| Sig tu domyślać potrzeba, Ze ten - 
 Wodz, ktory napadfzy - pomordował 
| Franćifzkanow, muśiał być blifki fą- 
| fiad, y pretendent Xięftwa Kijowfkie- 


go. y dla tego podobno, poftronni Kro- 


| nikarZe, nazwali go, Xiążęćiem Kijow- ..- | 
| fkim. Czas też do wykonaniá, onemu Bo 
złośliwych najazdow, był fpofobng, 


bo jako pifze Kromer Polfki, na kar- 
ARR -< Gie 
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cie 332. Roku 1403. Witold oblegízy 
Smoleńfk, nie bez (wych ftraty, wźioł | 
mócą onego. Xiąże zaś Smolcáfki | 
(jako tamże mowi Kromer:) aa ow | 
ezás ufzedł, ktory potym w Węgrzech, | 
jak na wygnaniu umarł. To tedy być | 
mogło, że ten Xiąże Smoleń(ki wypę: | 
dzony, wiedząc, że Witold był zabáw: 
ny koło Smoleńfka, z Woylkiem na 
padł na Wilno, y Zakonnikow tych | 
pun à tym był beSpieczniey- | 
zy, bo Krzyżacy nieprzyjaciele Wi 
tolda, także w ten czas Litwę pladro: | 
wali, ale ktożkolwiek był ow Tyran, 
ktory tych Fránéifzkanow pomordo | 
wal, to pewna z tak wielu godnych | 
Autorow, z dowodnego ich, opifanis, 
olob y fpofobu; śmierći onych, z miey* 
fca w pochowaniu Ze Sie tak a nie ina 
czey ftalo. Po tych Śmierći, jak prędko! 
by Francifzkanie z nowu do Wilna 
przyfzii, o tym y Zakonni nawet Kro 
nikar2e zamilezeli, ale długo Konwent 
Wilefifki wakować nie mogł bo Frén: 
éifzkanie już byli w Lidźi,y w Ro 
«nie, 
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wnie, to mogli do Wilna poffaé Za- 


| konnikow. Z Dokumentow zaś Wi- 


leńfkich, zaayduję Przywilei Legacyi- 
ny, dany w Roku 1422, toy przedtym 


` być mufieli. Bronił już potym BOG 


Francifzkánow, od krwi rozlania, lub 
na nich częfte dopufzczał utrapienia, 
ktore Sie prawie z famq rownały 


| śmierćią, ktore gdy  ćierpliwie dla 
CHRYSTUSA pomośili, y: z tych; 


Bog onych wybawial. Jako to przed 
Rokiem, 1553. gdy frogie w Litwie 


‘| było powietrze, ktoremu naybárziey 


podlegało Wilno. Nie jakiś na ow czas 


| Obywatel Wileńfki, Imieniem Retua- 
1) dus, Sekretarz Krolewfki, odebrał bez 
 Wdney racyi Fraoćifzkanom Wileń- 
"| fkim Folwark, nazwaay Jarmoliízki, 


przy ktorym aby śię utrzymał, ofkar- 


Żył falízapwie do Krola Zygmuats, 
| Jakóby te powietrze było z okazyi 
"| Fraaćifzkanow Wileńfkich, Ze oni 


naypierwiey zaraziwizy śię taili w Klá- 

fztorze nie donofząc to Medykom 

mieyfkim,y aby złość jego była pozor- 
A uiey- 
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nieyfzá, pozoftalych Zákonnikow | 
Klafztoru, gwałtownie wytogowślił 
ktorzy za Miaftem nie tak z powie | 
trza, jako znędzy y mizeryi po umiera: | 
Ji: Krol Zygmunt na fałfzywą te Re 
tundufa relacyą rozgniewany, odfa. | 
dźił Frantifzkanow od | poffeffyi Mi 
warkow, aby onym Żaden więcey juź | 
z Dobr fwych nie legował; poftano: | 

| 

| 

| 

| 


wil. Ciefzkie to bylá niewinoych Zé 
konnikow ucisnienie, ale fam Bog o 
nich miał ftaranie, bo fami Panowie 
Litewfcy, widżącw tym złośliwą Ro 
tundufa relacyg, ^ wyperfwadowali 
Krolowi, że |dladoyśćia prawdy, żefiał | 
potym {wych Kommiffarzow; ale ślę | 
pokazało widomie, ze to był falfz, y 
złość jedna, łakomego Człowieka, po: 
kazálo śię Ze wprzod w Mieście, 24" | 
wiiol śię mor Cigfzki, a w Klśfztorze | 
Frantifzkaffkim, jefzcze wizylcy byli | 
zdrowi, a łe potym y Franéifzkanie | 
byli żórażeni, tak, Ze kilku tylko zoftalo | 
w Klafztorze, dowiedziono jawnie, 
z jakiey to było przyczyny, bo w ten 

CZAS | 
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gás, biemając względu na Życia wla- 
fje, z miłośći Chrześćiańfkiey, Kapla. 
ni umierających fluchali fpowiedźi, y 
przez to śię fami zarazili. Donieśli to 
wfzytko: Kommilfarze Zygmuntowi, 
ktory zważywfzy, że ten Frańdifzkańs 
fki heroiczny uczynek, godny byina- 
grody nie ucifku, zaraz w Roku 
1553. káffowal pierwfzą fwa decyzyą, 
potym Franćifzkanow Wileńfkich, 
w ofobliwizym mając. RefpekCie, o- 
nym wfzytkie przywileje, ynadania 
potwierdźił, y Miafto w dzierające śię 
w Jurzdykę, litem {wym pogromił, 


"ow folwark nieflufzng kalumnią od 


Rotundufa wydarty, nazad ze witydem 
był przywrocony. Godźien był: zata 
Rotundus dać gardło, ale Ze Zakonni- 
kom naśćić Sie nieprzyftało, darowawe= 
fzy to dla Pana BOGA, gorliwych 
oto Inftygatorow ile mogli, ubámo, 


| wali: W tym powietrźu Franćifzkanie 
| w Wilnie, poamierali wfzyfcy, tak da- 


lece; że przez czas długi Kośćioł, y 
Klafztor był zamknięty,y w ten czas 
w nie- 
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w niebytnośći Fraoćifzkanow w Wil. | 
nie, kto chćisł to folwarki onych trzy- | 
mał, jako£ od owego czafu, jak odpa- | 
dly te dwa znáczne, Lukiany o pul 
mile,tylko od Wilnaku Olzmianie, y | 
Kwiecza w Mintkim Wojewodztwie, | 
tak y do tych czas w cudzey fa poffe- 
fiyi. przy nas tylko potwierdzone, od 
Krolow Dokumenta. Co o Łukianach | 
pod Wilnem, y mieyfca doyść nie | 
możemy, bo nazwano potym ihaczey. | 
Wlzakie dorozumiewamy śię: Ale | 
Franćifzkanie Wileńfcy radzi pokojo- | 
wi, wolą( widzę-)nic nie mieć, niżeli | 
Sig kloćić, lubo prawo Kośćielne le- 
gacyi dochodzić przykazuje, ale y pra- I 
wo Bofkie, także aby fprawiedliwą y | 
_ dobrą intenega umárlgch; gdy oney 
ju? popierać nie mogą, aby Ci, ktorym 
legowaną, będąc tego wdźięcznymi 
(ile można) popierali, bo przeto legu- 
jącym dźieję Sig krzywda, że obligá- 
eye ufają. A lubo tego Zakonnicy 
nie dochodzą: wfzak Ci ktorzy na fąd 
Bolki przefzkadzających, pożywając 

$ Oe 
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Dobra iwe, fprawiedliwie legowalina 
| Chwale Bofką, pewnie Ze opomftg na 
ucilkujących wołają, y groíz zle na- 
byty tysiące pożera. Nie, kładę ta 
| innych roznych tranfakcgi, w ktorych 
niewinnie  ucisnionych, Ubogich 
Franóifzkanow Wileńfkich, dźiwnieza- 
wize BOG rstowál. bo by Sila mi tu 
zabrało mieyfca, to tylko dokładam: 
| de Franéifzkanie przelawfzy tak obfi» 
' &ie krew fwoja w Litwie, dla zbawie- 
nia ludzkiego, y że Wiarę Swiętą dọ 
 QOney wprowadzili, y mężnie utrzy-- 
| mali,godni by byli w Litwie, u kaz- 
| dego ofobliwfzego refpeku, y pofzano» 
wania. — | 


AGA 
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Z. była oblzerność Kla[ztoru; y jakè 
Kostiol Franéifzkańfki w Wilnie, u P.M. 
| ma piafkach; po pierwfzey fundacyt: jaki 
przed ofiatnim zgorzeniem w Roku 1737- 

yjaki teraz Po zgorzeniu? 

GP’ Gafztołd, po umeczeniu nay- 
pierwízym 14. Franćifzkanow, in- 
nych 
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nych przyprowadźiwfzy; ofadzył w | 


fwym Dworze, na tym mieyfcu gdżie 
y teraz zofiają; lubo dość było ob- 


fzerności mieyfca, przydał jednak 2 | 


obu ftron, nie mało placow, do więk: 
fzego rozfzerzenia śię Zakonnikom, 
przyzwoitą XiaZetum fzczodrobliwo: 
Śćią, bo jak teraz idąc, od S. Mikola- 
ja uliczką, na Ulicę niemiecką, a zniey 
krążąc w Lewą na Trocką, y przed fa- 
mą bramą Trocką, jak jeft uliczka, mi- 
mo J. W. W- Alexandrowiczow Pa. 
Jac: w kolo; tak przechodząc do.tegoż 
Kośóioła S. Mikołaja, wfzytka ta ob- 
fzernosc,ná ow czas należała do Franéi- 
fzkanow, A lubo y terńz Cmentarz 
Frónćifzkańfki -w Wilnie, jeft naywie. 
kízy, przedtym jednak daleko był ob. 
fzernieyfzy, jakoż y teraz po blifkich 
Cmentarzowi mieyfcach, gdy kopią 
na fundament, kośći tam przed tyr 


EE 
——ÓÀ— = - 


pochowanych znaydują. Przyczyna | 
umnieyfzenia. Cmentarza, był niedo. | 


ftatek y ubofłwo, albowiem w ten 


wár 


czas, nie mając dozfuflicyencyi Fol. | 
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warkow; Żyli tylko z dźieśięćin, y że 
od wielu Panow, roczne mieli naznás 
czone Annuaty, tak z boża, miodow 


p y innych legumin, ale te gdy po zes 


fzłych w Bogu legujących Dobrodzie- 


_ jach, uftawać poczeiy, trzeba było do 


potrzebnego  fupplementu  fzukać 


| ipofobu, częśći tedy Cmentarza z obu 


ftron, oddzieliwfzy na Domy; pozwo” 


| lono Sie budować, aby Konwent ztad 


miał roczną intrate; Krolowie teź 
chcąc Ubogich Zakonnikow podzwi- 


gna6,te mieyfcánie małą nadali liber- 


tacyą, porowniając Ową zlibertacyg, 
nadaną Bifkupftwu Wileńfkiemu. lane 
Zá$ mieyfca, pomienioney tey Infuly, 
częśćią za Kontraktem ufgpione, 
częśćją pod czas herezyi wydarte. Ja- 


, ko tomieyfce gdźie teraz Zbor Salki, 


bo tam niegdyś był | Franćifzkańki, 
(jako tego dawna jeft w Konwencies 
Wileńfkim notacyá:) częśćią też na 
repericyą, zgorzalego  Klafztoru y 
Kościoła, w Roku 1533. marnie prze 
dano, Także przed tym Rokiem, ta 
je 
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jet w Roku 1525. w Roku 1526. y | 


w Roku 1531. częśći mieyfca ku Zam: 
kowi: ktore teraz zowią Sie Skopow- 


ka; fq przedáne, od Franćifżkanow | 
( podobno także dla potrzeby:) Šta- 
niflawowi Jakubowi Skopowi Sekre | 


tarzowi Krolewfkiemu, za kop 40.2 
grofzy Litewfkich; ktory ]M$6 po. 


tym. te place od Imienia (wego; na | 
zwał Skopowką: tey przedaży origi- | 
palny Dokument, maśię znaydowáó | 


mi Archivio Katedry Wileńfkiey. Ko- 
śćioł w Wilnie P. M na pisfkach, 
jeśliby byt fkofictony, za Zyéia Gás 
fztolda, w notacyach Konwenta to 
pieznayduje, jeft jednak Dokument, 


ie od Marcina Bifkupa Miednickie: | 


go, to jet Zmuydzkiego był konfe- | 
krowáuy, ktory był Bifkupem, po R. 


J421. Żyjąc tylko na Bifkupftwie pul 
Koka, Z czego mam fufpicya, że nie 
prętko ten Kościoł, ze wfzyftkim był 
zakończony, bo by go pewnie, pierw- 


izy Bifkup Wileńfki Fráncifzkan, kon | 


fekrował, ktory drewniany Fráncifz- 


kań- 
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kańfki Kościoł, w Lidzie konfekrowaé 
nie zaniechał, abo przynaymniey dru- 
gi Franciizkan, ns Bifkupftwo Wi- 
` leńfkie po nim-naftępujący, z chęcią 
|! by to uczynił dla Braci. Kościoł ten 


„był murowány fłaroświecką manie- 


r3, jak zwyczayDie znaydują fie Ko» 


. Scioly, ktore zowiem Krzyżackie, z 


materyi jednak barzo mocney, z ce- 


| gly takieyże, jaka fie pokazuje we 


dzwonnicy, fklepienie w nim wfzyftkie 
byłó z pźlsmi,, jako fig znáyduje y te- 
raz w Kaplicy S. Wawrzyńca, wyfo- 
kość Kościoła z tego miarkować, Że 
przedtym frzednie fklepienie, nie wp- 
nofilo wyżey jak pod teraznieyfzy 
gzyms wielki, dach zá$ Koscielng byl 
jeden, ktory jednoftaynie y Kaplice y 
frzodek Kościoła pokrywał, przed Ro 
kiem 1533. mufiál być zbyt plafki, y 
y nie proporcyonalny, jakoto szczyt 
ftaroświecką cegłą murowany, na fá- 
cyácie pokazywał, jak zaś w blifkopo- 
mienionym Roku potężnie zgorżał, Ze 
y fklepienie nad wielkim Oltarzem, 

aic 
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aż do Ołtarza S. Francifzka zapadło 
dopieroż podniefiono, na facyacie mu. 
rem wyżey fzczytu, jako to y teraż | 
źnać było, z rożaości przydanych cei? 
giel, y tak dach podaiefiońo, ktory w | 
ten czas. w fobie był wyżlzy, niżeli 
od ziemi fam mur Koscielny, a w fa: | 
mych wiązaniach, podobno tak wiele 
miśł ciężaru, ile fam Koscioł, Wfakże 
nie był reparowany wszyftek, bo tu | 
od Ołtarza S. Francifzka, przegrodzie 
szy Kosciol y Ambonę poftawiwizy, 
przy dalfzym ku.drzmiom wielkim fi- 
larze, nabożeńftwo ódprawowali,znać | 
to było przyteraznieyfzey reparacyi, | 
bo fięw dalszym filarze pokazały wy: 
kowáue dziury, w ktotychbyly balkina 
Ambone. Pierwíz3 tedy częsć Koscios 
ła, barzo nie prędko zafklepiono | 
y już było fklepienie gładkie bezpafow, ' 
roźne oddrugiego. Ten Kośćioł P. M; 
na piafkách, dla tak wielu Meczens | 
nikow poległych za CHRYSTUSA, y  : 
Że nagpierwiey w nim Chwalić prawe |: 
dziwego BOGA. poczęto, zawíze 0 |! 
; wizy ^| 


| 
| 


)d 


i 
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wzyftkich, w ofobliwszey był eftyma- 


| cyi y wielkiemi od Stolicy Apoftol- 


| 


| 


ô  fkiey bywał zawfże nadany indulgen. 
j| 
i 


cgami. Roku 1456. Dnia rr. Septem- 
bra będący,na ow czas w Wilnie, Kom- 
millarze, na cale Chrzesciánftwo od 
Qyca Świętego deputowani, pozwá- 
lając wielkie Odpufty tym ktorzyby 
nawiedzali ten Kosciol, tak go tytu- 


| luja w danym Przywileju: Ecclefa Vea 


| nerabili fima: to jekt; Kościoł Czci nay 


| godnieyfzy. Trwał ten Kościoł P. M. 
| há piafkach, w dawney fwey formie 


aż do Roku 1737. w ten czas dnia wto: 
tego Cźerwca, frodże Miafto pogorzś. 
ło; y wiele w nim Kościołow, jako to 


| Kościoł przezacney Akademij S. Jana 
zcałym Kollegium, Kościoł S. Ignace- 


go z Nowicyátem, Kościoł Francifze 


1 kanfki z Klafztorem, Kościoł Braci Bo- 


, nifratelow z Klaíztorem, tak z wierz- 
chu jako y wewnątrz, były ogniem 


ztuynowane, Kościoł zaś Maryi Ma. 


| gdaleny, Szpital Braci Rochitow żeby 


ły drewniane, tylko mieysce po fobie 
ha ow czas zoftawily, Kościoł zaś Do- 
ki daje 


| 
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miaikuńfki y Rościoł WW. Panien: 
Benedyktynek z wierzchu fpłoneły, pi. 
Klafztory onym pogorzálg. W tymi po. | 
Zarze Obraz N. P, M. w Oltarzu, Sls. |? 
wetnych Zarębaczow będący, cuda! 
mi niegdyś flynący zgorzal. Obraz przej 
cie S. Antoniego, z dawna cudami | 
wiawiday, uktorego y teraz udający - 
fig ludzie, doznają lafk Bofkich; wyrw 
towźny był od famychże Francifzke — 
now, y ftal do tąd w Kościele S. Mi | 
kolajá, niemałą y tam (wych Dewotow 
mając frekwency3; Teraz znowu do 
Kościoła P. M. Proceffyonalaie z Kaa 
tedry przy allpftencyi wfzyftkieh Klá 
fztorow, całego Nayjaśnieyfzego Ty. | 
| 


|^ 


l 
i 
| 


bunału, y Miafta przeniefiony, przy kto 
rey Introdukcyi oraz jet wprowádzo 
ne do tegoż Kościoła, Bractwo S. [wo = 
na ofobliwego Indzi prawujących fi. 
Patrona, który będąc Xigdzem Świeć . 
kim, był Tercyarzem S. Francifzke 7 
Także ze wizyftkim Ciało S. Wiktore € 
go £ Rzymu od Klemensa XII, temu 
ościołowi dane, jelt wprowódzonć, 
Teraz po trzyletniey reperacyi, en 
ścioł 


+ 
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 ścioł P. M. na piafkach zdziwney-Bo- 
_ fkiey prowidencyi, na Jegoż Chwá's z 
_ popiołow jako drugi Fenix od radza- - 
jący fig w (wym ozdobaym kfztałcie, 
„| daleko jeftokazalfzy od pierwfzego, bo. 
co przed tym był barzo ciemny, to 
teraz wízyftek jafny, y przezroczyfty. 
| left też w Wilnie Kościoł S. Mikoła- 
| ja, do OO. Francifzkanow nślezący, 
| ktory lubo jeft ffaroświecki, pośledniey. 
fay jaft jednak ód Kościoła P. M. bow 
lat po nim koło 130. jet wymurowa» 
ny: ynadany od Szlachetnie urodzo- - 
| sego, Hanula Nakiemay Namieftnika 
| Wileńfkiego, ktory do’ tey fundacyi; 
yy) padał wfzyftkie place, okołó Kościo- 
tę 73 S. Mikołaja zuftajace: od Krolow 
j» Uptzywiliowaue, y libertowane, 
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ec Jok dawno Francifzkanie na Rufiy w Lie 
a twie Wiare Swigta.vozmnazaé poczeli, | 
€ Swiadome fą cálemu światu podjętę, 
nu - około zbawienia ludzkiego Fraacifz= 
é, kańfkie fatygi, y niemafz podóbno ná 
o. Świecie tegokraju, gdzieby przez Frans = | 
l = ciz A 
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cifzkanów, Wiara S. glofzona nie była, 
filabym pifal porządny opilując proces) 


der, w opowiadaniu Chryftufa, od Fran), 


cifzkanow po roznych Pańltwach, Sef 
me tu tylko namienie, onych w tym 
prace, podjęte na Rufi y w Litwie: Po) 
śmierci Oyca S. Francilzka w lat 9, 
wzbudzeni gorliwością, rozmnaożenią| 


Misty S. Fraacifzkanie, otrzymawfzy|. 


od X, Grzegorza Papieża wielowladng 
Lifty, R. 1235. na opowiadanie Wia) 


_ ry Świętey, po roznych krajach, y przg| . 


‘nich poważne rekammendacye, do rot! 
nych Bifkupow y Arcy-Bifkupow, aby! 
łafkawiey achoczo od nich byli przyje« 


ci. Przyízli z nich niektorzy. w Rufkie] | 


kraje; R. 1236. Jako to X. Marcia, ktoj 
ry byt Wikaryulzem Generallkim, J) 
X. Jakob, ktory potym zoftal Gwar 
dyansm Lwowlkim, ci pracowali 
około Lwowa, ktore śię na ow, 
c»ás zwálo Lemburgiem. A lubotáu | 


przed niemi w R. 1231, był S. Jacek 


juoymi Dominikanami, ale to tylko 
przechudząc, bn mając dalfzg (obleza | 
mierzoną drogę, pofzli do Kijowa, 


Fiwgciizkani zaś pomienieni, offedl 
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we Lwowie, tam Wiarę Swiętą po- 
„| mnażając, y w przyległych onemu zie* 
| miách. Ktora to Prowincya Rufka; 
w nawroceniu (wym, do Wiary Chry- 
 ftafowey, Francifzkanow za naypier- 
 wfzych fwych uznaje Apoftolow;kto- 
 qży tam krew fwą dla Chryftufa prze- 
eli. Kijow y po bliż(ze tam kraje, te 
y były od IX. Grzegorz Papieża zle- 
cone Oycom Dominikanom, ktorzy 
mieli juz fwoy Rlafztor w Kijowie, 
założony od S. jscka. A że Panftwo 
| Kijowfkie, Greckich na ow czas będą 
ce obrządkow, Metropolitow fwych 
|, miewało, danych fobie £ Caregrodu, . 
i! częftofię Grecką zarażało fyzmą: dla 
9, ktorey przyczyny; Dominikanie Kijow 
y {cy ezeíto bywali w niebeSpieczefiftwie 
r. od Syzmy. Ratowali onych wielce 
lil Francifzkanie, bo Grzegorz IX. zabie- 
y| gając temu R. 1232. wyffał piąciu u- 
m czonych Francilzkanow, do. Nicei Mia 
4| fla Greckiego, da Cefarza,/y oraz do 
0| Carogrodzkiego Patryarchy, aby o+ 
a| nych przywiedli do jednosci, a po 
+) Rich w- naftępujący Roku, wyflał 


en ih =p] 
an tamże  .^ 
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| i 
Le 


ajj 


T ROZDZIAŁ XVII, 
tamże dwoch Francifzkanow, w paucal 
bieglych, Háymona | y Rudolfa, oraźj 
dwoch uczonych Domiaikanow Haga) 
ma y Piotra. Ci fiedm Francifzkanie ną 
N'mfeyfkim foborze, wiele pracowali, 
by całą Grecyą utrzymáli wy Unii. AJ — 
. lubo w tea czas dla profłoty Grea) 
kiego Duchowieńftwa, intencyi fwoichj | 
wykonać nie mogli, w R.jednak1247) ' 
Sukcellor IX. Grzegorza Inaocentinj 
IV. ucżyniwizy Poflem wielkim, Waw: . 
rzyńca Francilzkana, wyflal do Grea) 
kiego Cefarzá, a ponim zaraz y dru} ' 
 giego, Janá z Parmy Generala Fran) — 
cifzkańfkiego; Ktory fzczęśliwie ya) - 
pożytkiem Unij Swigtey, {we odprag | 
wili pofelftwos jako otym namieniąj — 
X. Kulefza Soc, Jezu na karcie 110. at 
gdy tak Grecyi, za pilnym ftaraniem | 
jomienionych Francifzkanow, Unis 
Swięta była utwierdzona, y na Ruf, 
też Syzma znacznie upadać poczels, 
bo R.1253. Daniel zoftawfzy Krolem: 
wfzyftkiep Rafi; przyjoł Wiarę Rzym 
fką, y znim Ruś cała w Unij zofts 
wala aż do R, 1266. jako tenże EA 


ZSRR 


pierwfzy ta był onych ingres do Wil. 


na, ale nie do Litwy, bo przedtym ja” 
| fzcze Francifzkanie, ktorzy zoftawśli 
| we Lwowie, przychodzili częfto do 
. Litwy, po rożnych wíiach y Miafżecz 
| kach, Imie Chryftusowe opowiadając, 
co (ig ztąd kanjekturowaé może żeci 
- Francifzkanie ktorzy byli we Lwowie, 
| mieli od LX. Grzegorza Papieża Lifty 
| przykśzujące, aby w rożnych krająch, 
Wiarę Chryftufową opowiadali, toć mą 
- fieli ze Lwowa częfto do blizfzgch krą 
_ jową wychodzić na Miffye. pokazuje fię 
| tá dawność, pracujących Franciszka 
now,akoło Wiary: Chrgftufowey w Li — 


twie,w Przwileju Krola Michała danym 


- Konwentowi Wilefifkiemu, OO. Fran- 


éifzkanow: na Drakarnig, w Roku 


1670. gdźie na pochwałę Franci- 


fzkańfką, wyraża; że w Litwie od Nich, 
Wiśra Święta od lat czteryfta dwae 


dzieścia y kilku, jeft ogłoszona. To - 
| tedy przed Rokiem 1250. Łacność tes 
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e| X! Kelefza folio 13. W Litwie zas 
gdy Gáíztold, w R. 1332. w prowa- 

' deil do Wilna r4. Francilzkanow; nay 
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go pokazać fie może, z tąd że Stolica | 
Apoftolfka y oraz Krolowie Polfcy,nie | 
dla inney przyczyny Franciszkanom, | 
Ww Pańftwie nafzym ośyprzednieyfze 
| X BDuchowieüf wa Honory konferować |. 
i przedtym zwykli tylko aby oświad. | 
czając, Frauciszkanom wdzięczność, | 
va ktwawe około. zbawienia ludzkie- | 
go prace, y fatygi, one y tu docześnie|. 
ukoronowali. Dowodem f3 dawhośći| 
takowych prac Franéifzkaüfkich, wj 
„Wileńfkiey y innych w Polfzcze Kate: | 
drach, naypierwśi Bifkupi Franćilzka: | | 
nie Jako to w Wilnie naypierwfzy |. 
Bifkup Andrzey Waśiło Franéifzkan, | 
z Domu Jaftrzębcow Polak urodzec| 
; niem, ktory zoftał Bifkupem Wileń:| 
fkim Roku 1387, umarł Roku 1399.| 
Po nim drugi także Franćifzkan Jan, 
Plichta, Ktory konlekrowany, na Bi: 
fkupftwo Wileńfkie R. x399., umarł 
R. 1402. Arcy Bifkupem Lwowtkia | 
maypierwizy był Cbriftinus z Prze | 
$wietney Gozdawitow famili Fran | 
éifzkan, obrany w R. 1361, potym m | 
t;ł Arey Bilkupitwo, poftapil Jasia | 
6 8 
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| de Gente Streparium także Francifzkan, | 
| R. 1392. umarł R. 1411. w Warmij nay 
| plerwfzy Bifkup Warminfki Francifa: |), 
| kan, Imieniem Anzelm, ná Bifknpftwa - | 
f obrany R. 1245. umarł Roku :2632.; 
| Naypierwfzym Bifkupem Przemyfkim 
był Henryk Szlachetnego uredzenią 
| Niemiec, Francifzkan Roka 1375. Jako 
| pifze Mieckovita lib: 4. Cap: 33. Dru- 
| gi Bifkup Przemyfki był, Maciey tak 
| ze Francifzkan, w Roku 1488. Nay: 
| pierwfzym Multańfkiw Bifkupem, był 
| Andrzey z Krakowa Francilzkaa, w 
| Roka 1375. w ten czas pofiał Urban 
X. Papież, D wudzieftu Frácifzkanow 
| do Włoch yna Ruś głębizą do Ge. 
" orgianow piąciu, winne zaś przyległe 
onym Prowinoye, wyftál tenże Papież 
y drugich 25. Francifzkanów, na fzcze- 
pienie Wiary Chryftufowey. Tegoż 
| czafu poflanoczterech Bifkupow Frau 
. Cifzkanow, do Mácedoni; na zniefić- 
. nie tam Sezmy, o tym X. Kulefza 
o Soe: Jesu fol: 149. Taka była publi- 
. €zna flawa, fkutecznych prac y fatyg 
Fraacifzkańlkich, w nawróceniu naro. 
Eb dow 


Swietey-przyflali, Prymsfowfka Go- | 
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dow do Wiary €hryftufowey, Ze La. | 
dwik Krol Węgierfki mając relacya, |. 
iż w dniach piąciudziefiąt w Roku p 
1371. ns wíchodnim Kraju, za (tara. || 
niem Fraacifzkanow, y Dominikanow B 
dwakroć fto tyfigcy ludzi'do Chryftu | 


C fa fig nawrociło. Pilal do Generálow, T 


Francifzkáüfkiego.y Dominikańfkiego, | 
profząc aby mu dwa tyfiące [wych | 
Zakonnikow, na opowiadanie Wiary | 


dność, y tę dawne Francifzkańfkiew b 
Qyczyznie nafzey koronowała prace, 4 
refpsktem ktorych Henryk Xiążęcia | 
Bremenfkiego Teodoryka Syn Fran |- 
cifzkán, w Roku 1281. ufilnemi pros: | 
bami całego Senátu, Żoftał Arcy-Bi- T 
fkupem Gnieznienfkim, y oraz Pry- f 
mafem, Okolfki o nim pilze /ub armis |. 


Kietlicz, Ze po Profeffyi sa dyfpenfa, | 
zoítal Kanonikiem Magde burge nfkim, 
4 potym dla ofobliwey świątobliwości | 
zoftal Arcy Bifkupem, y Ze Kapłanow |. 
w Polfzcze: aby byli bezżeńcami pos | 
Stanowił, y onych od świeckich lądow ] 

t 0 4 j , 
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"PF" oddalił. Wiedziec także potrzeba, o 
|! dáwney w Polfzcze między Dominika 
| nami y Francifzkanami, na Bi(kupftwo 
Wałofkie Alteraacie, ktora fia y do 
tych czes praktykuje, bo raz Domiai- 
kan, dragi raz Francifzkan na Wolo- 
fkie Bifkupftwo poltępuje, co nie dia 
inaych przyczyn; tylko dla podjętych 
tám prac, y fatyg,około zbawienia ludz- 
kiego; konferowano, jakoż y do tych 
czas w Wolofzech fami Fráncifzkánie 

* cum Patribus S. „j. Wiarę Swieta u: 
'trzymują: y Prefektura caley MilTyi 
Wolofkiey żoftaje przyFraucifzkanách. 

Z tych tedy dowodow wyraznie : fig 
pokázuje, z jakim vfilowániem, y jak 
dawno w tych krajach, okolo fzcze- 
pienia Wiary Chrzeseiáfi(kiey praco- 
wali Franciizkanie. niewfípoininam tu 
otozlania krwie Francilzkańikiey, w 
przyległych nám krajach za Wiarę 
Chryftuywą bo bym wiele o tym pi- 
faé mufiał, to tylko przy konkluzyi 
tey Xigzeczki, dyfkretney każdego 
zalecam pamięci, Ze Litwa cała Fran - 
/,cilzkanoma jago: fiym Apoftołom, zá 
| gue. cod. + Pa. ich 


Be 


 rożlanie krwie w famym Wilnie, wigs | 


 wienie między wízyftkiemi jeft człoś | 


AN 
(— VNIV, 


| SRacpy, 


$ A j| : ec. 

14. — ROZDZIAEXVIL. |: M 
ich krwawe prace y fatygi,w ufandowa.. 
niu W niey Wiary. Chryltufowey, yra |, 


cep nizeli Pięćdziefiąt pięć Meczenni ie 
kow Franciizkanow, wiooa jerongm © 
wdzięczność, a oráz wfzelką uczcis 4 
wość, y pofzanowanie, bo jako zbas 


wiekowi naymilfze, tak też y ten” 
| kto go w tym ubieśpieczył; 
powinien być naywdzię- 
cznieylzy, : 
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